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cari atna Caryca 


Anglia odrzuca propozycje Hitlera 


Nie nadają sie one wogóle do 


LONDYN. Dzisiejsze posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, którego je- 
dynym widomym rezultatem jest 

postanowienie, aby ną konferencję 


czeństwa zbiorowego na drodze 
wzmocnienia ciężaru gatunkowego 
art. 16 paktu Ligi Narodów. Po- 
glądy gabinetu służyć mają Mac 
w Stresie udał się oprócz Simona | Donaldowi, który zresztą otrzymał 
, również premjer MacDonald, trwa: |-daleko idącą swobodę w podejmo- 
ło dwie godziny prze sdpótudniem ijwaniu decyzji, zależnie od stopnia 


dyskusji 


Zdaje się nie ulegać wątpliwo- 
ści, że MacDonald i Simon, korzy- 
stając z okazji zetknięcia się z Mus 
sólinim, poruszą wszystkie sprawy, 
ciążące na sytuacji międzynarodó- 
wej. Znamieńneę pod tym względem 
jest polecenie Simona, aby do Stre- 


tyleż popołudniu. W ciągu tych 4 porozumienia w Stresie z Mussoli- 
godzin członkowie zabinetu bry | nim i Flandinem, jako wytyczne 
tyjskiego najpierw zaznajomili się | talebyki brytyjskiej zarówno w Stre- 
"ze szezegółówem sprawozdaniem o | sie, jak i w Genewie. 

podióży Edeną do Moskwy, War- 


sy w liczbie rzeczoznawców Fo- 
reign Office udał się również re- 
ferent spraw egipskich i abisyń- 
skich. 


mawiali propozycje, jakie wyłó 
ły się w toku tych podróży w związ 
ku z sytuacją międzynarodową. 
Jakkolwiek decyzje,  powzięte 
przez gabinet, trzymane są w cal- 
kowitej tajemnicy, to jednak prze- 
dostała się do wiadomości publicz= 
nej, że już w ciągu przedpołudnio- 
wej Z-godzinnej narady gabinet bry 
-tyjski, rozważając alternatywne 
"wnioski Hitlera, uznać ję miał za 
całkowicie niedostateczne i nie na- 
dające się nawet jako podstawa do 


LONDYN. Przemawiając dziś na 
zgromadzeniu publicznem w Llan 
„drindod Wells na. temat obechej sy 
tuacji europejskiej, wicepremjer 
Baldwin stwierdził, że „narody nie 


salskich, Nikt nie jest skłonny zgo 
dzić się na wielką operńcję rozbro- 
jeniową. Niektórzyśtwiyrdzą, że lē- 
karstwem przeciw zbrojeniom jest. 
uzbroić się jeszcze lepiej. Inni u: 


dyskusji posuwają się po drodze pokoju, lecz) trzymują, że cała choroba jest wy- 
W b aka omów Sadowa zapuszczają się na niebezpieczńe| tworem imaginacji. Jedno z le- 
popoki pipah % AZ: Gmin ścieżki, które mogą doprowadzić jej karstw było gorszem, niż sama cho 


roba i rozpowszechniło się błyska- 
wicznie: — Był to nacjonalizm go- 
spodarczy. Niektórzy odwoływali 
się do niebezpiecznego środka, zwa 
nego dyktaturą i spacer poprzez 
Europę dzisiejszą przypomina wizy 
tę w sali szpitala dla obłąkanych. 
Poświęca się sprawę pokoju dla 
przygotowań wojennych. Europa 
obchodzi nas wszystkich tak ściśle, 


przybył ambasador niemiecki baron 
vor Hoesch, któremu Simon w toku 
-"20-minutowej rozmowy oznajmił o 
negatywnem stanowisku gabinetu | 
brytyjskiego wobec alternatyw- 
nych sugestyj Hitlera. 
Na posiedzeniu popołudniowem 
gabinetu dyskutowano szczegółowo 
' nad możliwością znalezienia roz- 
"wiązania w sprawie paktu bezpie- 


(o przynosi numer 
dzisiejszy 
ZASADA OGÓLNA. (art. wst.). 
CHARAKTER I PODŁOŻE PO- 
RAŻKI HITLEROWSKIEJ W 
GDAŃSKU. 


POWTÓRZENIE KONCERTU 
PADEREWSKIEGO Z PRZED 50 


że jest rzeczą zasadniczej wagi sta- 
rać się o uzyskanie jasnego poglądu 
na to, co się w niej dzisiaj dzieje 
nietylko dla zrozumienia całokształ 
tu zagadnień, lecz w dążeniu do 
znalezienia najlepszej możliwie me 
tody potraktowania przejmujących 

nas troską zagadnień. Poniżone 
Niemcy wyłamały się z pod krępu- 
jących je postanowień i uzbroiły się 
ponownie. Wielkie mocarstwa mają 
poza sobą całe wieki historji i wy- 


do wojny. Nie jestem pesymistą — 
których chwilach mam wrażenie, że 
znajduję się w przytułku dła obłą- 
kanych. Satyryk XXI w. mógłby, ù“ 
po wojnie zdrowie wielkich mo- 
carstw uległo nadwątleniu. Rekon- 
walescencja jest długa i trwająca 

j pogor- 
szeniami. Temperatura jest stale 
ga niebezpieczną wysokóść, Bywa- 
ści, kiedy wydaje się, że choroba 
wybuchnie ponownie i ogarnie zno: 
wu wszystkie swe ofiary z gwałto* 
i kataplazmy stosowane były w Pa- 
ryżu i w Locarno. Chorzy pozostają 
przy życiu, nie można jednak po- 


mówił dalej premjer — lecz w 
pisując okres obecny, zaznaczyć, że 
nieprzerwanie, z ciągłemi 

powyżej normalnej, a niekiedy osią 
ją też czasem momenty niepewno- 
wnością zarazy z 1914 r. Lekarstwa 
wiedzieć, aby którykolwiek cieszył 


LATY, się normalnem żdrowiem, Każdy z! padki 1914 r. nie zmieniły zasadni- 
PROCES O ZABÓJSTWO Z LI-| nich buntuje się przeciwko kura- 

TOSCI. ; cji, zalecanej przez medyków wer 
NOWE WŁADZE ZWIĄZKU 

MIAST. 
CELE I ZADANIA POŻYCZKI 


INWESTYCYJNEJ. 


PARYŻ. — Uwaga kół politycz- 
nych zwrócona jest obecnie na przy- 
gotowania, czynione w związku ze 
zbliżającą się konferencją w Stresie. | 


— Władze jugosłowiańskie messir pa 
wielkiej organizacji zwa iej, 

której. centrala znajdowała się w Màri- 
ae Aresztowano szereg osób, w tej 
liczbie szeia organizacji — korespon- 
detta pism nustrjackich w Białogrodzie 
Klełnetz'a. 

— Pożar zniszczył kompletnie kościół 
w Roosebeke, w pobliżu Coufrai (Bel- 
gia). Straty wynoszą wiele miljowów 
franków. 

— W pobliżu Sartles Moines (Belgia) 
nastąpiło” zderzenie dwóch pociągów pa 
sażerskich. Wielt pasażerów jest ran- 

i nych, z czego 3-ch ciężko. 


MOSKWA. Wobec wzrostu prze-| dą stosowane wszelkie środki kar- 
stępczości wśród nieletnich, opubli | ne (a wice przypuszczalnie również 
kowano dekret, uchylający wszelkie | kava śnmiierci, skoro dekret środka 
ulgi kodeksu karnego, przyznawa- 
ne dotychczas nieletnim przestęp- 
com, czem prawodawstwo sowiec= 
kie szczególnie się chlubiło. Odtąd, 
według brzmienia dekretu, wobec 
przestępców (począwszy od lat 12), 
którzy popełnili kradzieże, gwałty, 
zabójstwo lub jego usiłowanie, bę- 


BERLIN. — Kanclerz Hitler wy- 
dał rozkaz, aby w dn. 9 b. m., jako 
w 70 rocznicę urodzin generała Lu- 
„dendorfa wszystkie gmachy państwo 
we wywiesiły flagi. Rozkaz ujęty w 
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Skrzynka poczt. 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz, 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 
ramountu 


Nagroda za najlepszą książkę o Poiste 


PARYŻ. Na posiedzeniu jury na- Dwa głosy otrzymał Piotr Bosć 
grody Towarzystwa Przyjaciół Pol-| za swój reportaż z Polski, ogłoszo- 
ski za najlepszą książkę lub arty:| ny w tygodniku „Marianne“, 
kuł o Polsce, przyznano czterema|- P. Francastel jest profesorem In 
głosami nagrodę Piotrowi Franca-| stytutu Francuskiego w _Warsza- 


Potężne arcydzieło, kolosalny 
dramat z dziejów CARSKIEJ 
ROSJI genjalnej reżyserji 
JÓZEFA STERNBERGA 


stel za książkę p. t. „La Pologne| wie, 
Pittoresque“, 
Wczoraj w południe bułgarski| szawie, złożył wieniec na Grobie 


minister oświaty gen, Teodor 


może naturalnym w godzinie zwy-| P 


cięstwa błędem było przypuszczać, 
Że narźucenie postanowień Traktas 


Ra-| Nieznanego Żołnierza. 
dew, bawiący od niedzieli w War-| 


szawy | Pragi, a następnie zaś i ROWY ASB E E REE E e E A a EE 


-Spacer przez Europe, td wizyta w szpitalu wariatów =- 


Energiczna mowa wicepremjera Baldwina 


W godzinach południowych na- 
stąpiło podpisanie w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych konwencji 

polsko-bułgarskiej o współpracy 
kulturalnej, poczem p. minister 
Beck podejmował gościa śniada” 
niem. w Kiia popołudniowych 

n. Radew w towarzystwie zen 

Ray sakieka zwiedził. lotnisko wojska 
'we, następnie zaś w towarzystwie! 
min. Wacława Jędrzejewieza 
zwiedził kolonię akademicką imie! 
nią Prezydenta Narutowicza, zacji 


tu Wersalskiego będzie mogło zmie- fniaresując się urządzeniami kois 
nić bardziej naturę tych, którym po| "ii oraz warunkami życia zamiesz 


stanowienia te narzucano, niż tia- 


kałej tam młodzieży akademickiej. 


turę tych, którzy je narzucali. Po| W godzinach wieczornych odbył się 


podkreśleniu konieczności zrożu* 


mienia ideałów narodowych niektó | €24 obiad. yz 


rych krajów europejskich, będą* 
cych w sprzeczności z ideałami W 


Brytanji, — celem zapewnienia wię | 


kszego prawdopodobieństwa ostate 
cznego sukcesu 
Baldwin zakończył: „Nie straciłem 
jeszcze nadzieji, na ograniczenie. 
zbrojeń i napierać będa na Niemcy, 
aż do chwili, gdy powiedzą nam 
szczerze, że nie chcą z tem miet 
nic do czynienia. Jeżeli jednak 
Niemcy, lub inne państwo nie ze- 
chce rozpatrywać tych spraw, wów 
czas przyznaję, że sytuacja stanie 
się znacznie trudniejsza. Wielka 
Brytanja nie chce wojny i jeśli woj 
na może być zażegnana jedynie 
przez ostrzeżenie napastnika, że 
wojna nie będzie dozwolona przez 
Europę, to jestem przekonany, że 
Wielka Brytanja wraz z całą Euro- 
på odegra swą rolę, czuwając nad 


czo ich ATES Wielkim, choć| tem, aby napaść nie nastąpiła, 


Mac Donald i Flondin jadą do Stresy 


Wobec pótwierdzenia się wiądómo- | zazwyczaj dobrze poinformowanych 
ści, że MacDonlad weżmie również | panuje przekonanie, że premjer Flan 
udział w tej konferencji, w sferach | din uda się również do Stresy, 


Kare Śmierci 


wprowadzają Sowiety na nieletnich przestępców 


tego nie wyłącza). Osoby inspirują 
ce przestępĆdw, będą karane conaj- 
mniej G-letniem więzieniem, (PAT) 


Heil Ludendorff — woła Hitler 


tonie niezwykle serdecznym mówi o 
„iczuciach głębokiej wdzięczności, z 
jakiemi naród niemiecki wspomina 
nieśmiertelne czyny swego najwięk- 
szego wodza w wojnie światowej”. 


u p. ministra Wacława Jędrzejewi= 


Z y tow, 


Fałszywa wiadomość 


W, biuletynie paryskiej agencji 


dzieła pokoju —-| „Radio z dnia 4 b, m, ukazała się 
wiadomość z Warszawy, przedru- į 
kowana m. in. przez „Le Temps“ 2 


dnia 5 b. m. o rzekomem oświadcza 
niu „porte-parole“ polskiego M.8.Z. 
na temat wizyty min. Edena w War- 
szawie. 

Polska A enaa doirstiośa 
dowiaduje się z miarodajnego óró 
dta, ża nikt nie został upoważnio- 
ny do udzielania jakichkolwiek o- 
świadczeń w powyżej określonym 
charakterze, ani też żadne tego ro- 
dzaju oświadczenie nie zostało zlg» 
Żońe, 


Choroba Edena 
potrwa czas dłuższy 


LONDYN, Minister Eden, które- 
gó stan zdrowia nie wywołuje ża: 
dnych specjalnych obaw, musi je- 
dnak narazie pozostawać w łóżku. 
Chorego odwiedził wczoraj premier 
MacDonald, który następnie oświad 
czył, że zarówno pod względem o- 
sobistym, jak i publicznym jest bar 
dzo zmartwiony chorobą Edena. Le 
karze znajdują, że osłabienie mię- 
śnia sercowego jest tylko skutkiem 
wyczerpania i zapowiadają, że mie- 
sięczny wypoczynek przywróci mi- 
nistra Edena kompletnie do zdro 
wia, 

LONDYN. Małżonka lorda taj» 
nej pieczęci p. Eden omal nie pa- 
dla dziś ofiarą wypadku samoloito- 
wego. Samolot, którym jechała p. 
Eden, przy lądowaniu na lotnisku 
Heston, wpadł na parkan, okalajsty 
lotnisko. Nikt z pasażerów na szczą 
ście nie odniógł szwanku, aparat 
ulagł tylko nieznacznenu uszkodzi 
niu. z 


x 4 


W niedzielę 14 kwietnia wielki koncertreligijiny wsali im. KILIŃSKIEGÓ 
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ZASADA OG 


Znać ustawę, to coś więcej, niż 
poznać poszczególne jej artykuły. 
Zwłaszcza, jeśli chodzi o ustawy 0- 
zólne, mające zasadnicze znacze- 
nie dla całego ustroju państwa, do 
jakich należy konstytucja. Należy 
z tych poszczególnych artykułów 
wyczytać jeszcze ducha ustawy, t. 
zn. odcyfrować koncepcje ogólne, 
z których postanowienia konkret- 
ne są wnioskami, Jeśli chodzi o na- 
szą nową konstytucję, zadanie to 
jest o tyle ułatwione, że nie jest o» 
na rezultatem kompromisu między-| 
partyjnego, który często zaciera czy 
stość poszczególnych  koncepcyj, 
lecz jest dziełem niewielkiego gro- 
na ludzi, zespolonych jedną ideolo-, 
gja, realizowaną w naszem życiu 
politycznem już od szeregu lat. A! 
poza tem nowa konstytucja _ jesti 
reakcją na konstytucję dotychcza- 
sową, jest jej poprawieniem, a w, 
wielu punktach przeciwstawieniem. 
się jej. | 

Jakaż jest najważniejsza różnica. 
między „dawnemi a nowemi laty“? 

Niewatpliwie tą przedewszyst-, 
kiem, że zmieniony został stosunek 
między władzą ustawodawczą, par- 
lamentem, a władzą wykonawczą, | 
rządem. Nasze doświadczenie z u= 
rządzaniem własnego państwa wy-' 
kazało, jak niebezpieczny jest prze- 
rost władzy ustawodawczej w sto- 
sunku do wykonawczej. Powolność 
działania parlamentu, jego ulega- 
nie przemijającym nastrojom opinji 
publicznej, rozbicie na wzajem zwal 
czające się obozy polityczne — wszy 
stko to sprawiało, że parlament za- 
miast stać się sprawnym ustawo 


„dawcą, stał się czynnikiem hamują 


cym sprawne działanie władzy wy- 
konawczej — rządu. | 

Niezależnie jednak od tych wszy- 
stkich przyczyn, którym przeciwsta- 
wić się można było i w inny sposób, 


(przesunięcie zakresu władzy z par- 


lamenty na rząd spowodowane by- 


„ło przedewszystkiem przeż to, że 


parlament, stanowiący normy praw 
ne ogólne, zbyt często nie zdawał 
sobie sprawy z tego, jak wygląda 
realizowanie tych norm w życiu 
praktycznem. Rząd stoi niewątpli- 
wie bliżej życia praktycznego, le-| 
piej w bardzo wielu wypadkach mo- 
że odnaleźć właściwą drogę, aniżeli 
parlament, który z reguły nie wi- 
dzi bezpośrednio skutków prakty- 
cznych swoich postanowień. Nie ma/ 
szybko działającego sprawdzianu) 
przydatności życiowej norm Graz) 
nych. AA | 

Stąd też powstała przeciwko te- 
mu reakcja. W nowej konstytucji 
włądza wykonawcza uzyska þar- 
dzo silne wzmocnienie swego sta- 
nowiska w państwie. Autorzy koń- 
stytucji doszli do przeświadczenia, 
że ten, kto rządzi, t. zn. ten, kto mu- 
si eo dnia podejmować szybkie dė- 
cyzje i za nie odpowiadać, musi 
mieć pewne minimum swobody, pe- 
wien zakres własnej decyzji, ina- 


czej bowiem sprawowanie władzy | 


wykonawczej, funkcja rządzenia 


chromać musi, 


Ta przemiana w naszych pojęciach 
ustrojowych jest bardzo doniosła. 
Przeprowadzona ona została konsek 
wentnie w nowej konstytucji w od- 
niesieniu do ustroju państwa. A- 
le ponieważ jest to zasada ogólna, 
nie można jej zastosowania ogra- 
niezać tylko do sfery artykułów kon 
stytucyjnych. Konstytucja, jak 
wspomnieliśmy, jest nietylko zbio- 
rem artykułów, lecz: jest wyrazem 
pewnych koncepcyj społecznych i 
gospodarczych, koncepcyj, które mu 
szą przeniknąć cały nasz organizm 
społeczno - gospodarczy, jeśli kon 
stytucja mą wejść w życie nietyl- 
ko formalnie, ale istotnie wejść w 
Ży e ie społeczeństwa. 

O ile w stosunku między parla- 
mentem a rządem parłament jest 
instancją, wydającą ogólne normy 
prawne — ustawy — które rząd ma 
następnie wykonywać, o tyle w sto- 
sunku między rządem a społeczeń- 
stwem rola rządu ulega zmianie, u- 


- 


podabnia się do roli parlamentu w; tycznej błąd ten spowodował wiel- 


słosunku do rządu. 


Rząd bowiem| kie trudności i kłopoty, jeśli gro- 


jest w tym wypadku instancją, wy-| ził rozsadzeniem czy wręcz bezwła- 


dającą ogólne normy prawne — 
rozporządzenia (acz w zakresie 


dem całej machiny państwowej, to 
ten sam błąd w dziedzinie społecz- 


węższym, wyznaczonym przez uśta-| nej i gospodarczej może mieć rów- 


wy) — które obywatele maja na- 
stępnie wykonywać. W pewnym sen 
sie obywatel, społeczeństwo, jest 
„władzą wykonawczą“ w stosunku 
do rozporządzeń rządu. 

Dlatego też w stosunku między 
obywatelem a rządem aktualny jest 
ten sam problem, który w naszem 
życiu politycznem wynurzył się tak 
jaskrawo w-stosunku między parła- 
mentem a rządem. Tem więcej, że 
jeśli w dziedzinie politycznej po- 
pełniliśmy błąd, dopuszczając do 
przerostu władzy, stanowiącej nor- 
my prawne, w stosunku do władzy, 
która na podstawie tych norm mia- 
ła działać, to w stosunku rządu do 
społeczeństwa istnieje to samo nie- 
bezpieczeństwo w stopniu niemniej 
groźnym. I jeśli w dziedzinie poli- 


nież tylko ujemne skutki. Zasada o- 
gólna bowiem albo jest zawsze słusz 
na, albo też nie jest słuszna ni- 
gdy. 

W okresach specjalnych trudno- 
ści rząd sięga do specjalnych Środ- 
ków, żąda od parlamentu pełnomoc 
nictw. Im większe są trudności do 
pokonania, tem większą swobodę 
działania posiadać musi ten, kto ma 
je pokonywać. To znowu jest zasa- 
dą ogólną. Jeśli sprawdza się ona w 
działalności instytucyj politycz- 
nych, w funkcjach rządzenia, to mu 
Si mieć równieź zastosowanie i w 
innych dziedzinach. Byłoby zbędną 
stratą czasu dowodzić, że borykamy 
się obecnie z niezmiernemi trudno- 
ściami gospodarczemi. Zbędnem by- 
łoby również dowodzić, że przezwy- 


| 
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ciężenie tych trudności spoczywa 
przedewszystkiem w ręku naszego 
życia gospodarczego, poszczegól- 
nych przedsiębiorstw. One przede- 
wszystkiem muszą przetrwać, wydo- 
być się na wierzch zalewającej je 
fali kryzysu. 

Ale do tego celu nie mogą mieć 
spętanych rąk. Tak samo jak rząd 
nie może nawet wykonywać ustaw, 
jeśli ma miejsce przerost działal- 
ności ustawodawczej w państwie, 
tak samo poszczególne przedsiębior 
stwa nie mogą spełniać swojej ro- 
li społecznej — którą jest rozwój 
produkcji, obrotów i zatrudnienia 
— jeżeli ma miejsce przerost wła- 
dzy państwowej wogóle. 

Zasady ogólne, na których opie- 
ra się nowa Konstytucja, są po to, 
aby były realizowane. Wszędzie. We 
wszystkich dziedzinach Życia, nie- 
tylko państwowego, ale społeczno- 
gospodarczego także. To dopiero bę 


Nagły zgon | 
płk. dr. Lsmólskie$0 


Zmarł nagle w drodze do Liberji 
„płk. dr. Władysław Osmólski, pierw- 
szy dyrektor Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego, jeden z naj 
wybitniejszych działaczy sportowych, 
który położył wiełkie zasługi na po- 
lu rozwoju sportu i wychowania fi- 
zycznego w Polsce: Płk. Osmólski je- 
chał do Liberji na zaproszenie rządu 
miejscowego, który ofiarował mu 
stanowisko naczelnego lekarza. Pa 
przekroczeniu granicy niemieckiej, 
na jednej z małych stacyjek zasłabł 
nagle i po kilku minutach zmarł. 


Włudze Zw.qzku Miast 


W sali Kolumnowej na Ratuszu 
odbyło się wczoraj zebranie Rady 
Naczelnej Związku Miast, wybranej 
przez obradujący w dniach 6 i 7-go 
b. m. Kongres Miast. Na zebraniu 
tem nastąpiło ukonstytuowanie się 
władz Związku, Rada zgodnie ze sta- 
tutem, dokooptowała do swego grona 
10 osób na czele z p. Arturem Śliwiń 
skim, byłym premjerem i b. preze- 


dzie wejściem Konstytucji w życie.| sem Związku Miast oraz prof. Ku- 


Jaki bedzie podział mandatów w Voikstagu gdańskim. 


GDAŃSK. — Tymczasowe wyniki 
oficjalne wyborów do Volkstagu z 
godz. 14-ej: Uprawnionych do głoso- 
wania było 237.016, głosowało — 
236,738, w tem oddano zaświadczeń 
wyborczych (przyjezdni) — 13.482. 
Ważnych głosów było 234.956, unie- 
ważnionych 1.777. Na listę narodowo 
socjalistyczną padło 139.043, socjali- 
styczną — 38.015, komunistyczną — 
1.990, centrową — 31,525, niemiec- 


GDAŃSK. — Wczorajsze wybory * Jak wynika z tego, 


do rady miejskiej w Sopotach dały 
interesujące wyniki. Mianowicie 
nar.-socjaliści zdobyli 15 mąndatów, 
socjaliści — 38, centrum — 7, nie- 
miecko-narodowi — 2 i Polacy — 1 
mandat. 


i 


ko-narodową — 9,691, b. kombatan- 
tów 382, na listę polską — 8.310. 


GDAŃSK. — Przypuszczalny po- 
dział mandatów 'w Volkstagu, który 
jeszcze wymaga zatwierdzenia przez 
miarodajne władze, jest następują- 
cy: 

Lista Nr. 1 nar.-socjaliści — 43 
mandaty. - | 

Lista Nr. 2 socjaliści — 12 mand. 


i Oświąty. 


manieckim z Krakowa b. ministrem 


Na prezesa Rady Naczelnej i Za- 
rządu Związku Miast powołano przez 
aklamację prez. Stefana Starzyńskie 
go, na pierwszego wiceprezesa rad- 
nego m. Warszawy dyrektora B.G.K. 


Lista Nr. 4 centrowcy — 10 mand, | Tadeusza Garbusińskiego i na dru- 


æ 
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Lista Nr. 5 niem-narodowi — 3 
mandaty. 
Lista Nr. 6 kombatanei — 0 mand. 


Lista Nr. 7 Polacy — 2 madaty. 


giego wiceprezesa — prezydentą m. 
Lwowa dr. W. Drojanowskiego. 

Do Zarządu Związku Miast pozą 
wymienionem wyżej Prezydjum wy= 


W ostatnich wyborach w dniu 28 | brano: Leona Barciszewskiego, pre- 
maja 1933 r. narodowi socjaliści zdo | zydenta m. Bydgoszczy i prezesa, ko- 


byli — 42 mandaty, socjaliści — 12, 
komuniści — 5, ceentrowcy 
niem. narodowi — 2, b. kombatanci 


Lista Nr. 3 komuniści — 2 mand. (| — 0, i Polacy — 2 mandaty. 


iw Sopotach porażka 


stronnictwo 
nar. socjalistyczne posiadać będzie 
przewagę tylko dwóch mandatów 
nad łączną sumą, mandatów opozycji 
i Polaków. ; 

W wyborach do sejmiku powiatu 


Gdańskie Wyżyny nar. socjaliści u- 

zyskali 15 mandatów, socjaliści — 2, 

centrum — 3, Polacy — 1. 
Zaznączyć wypada, że Polacy do- 


ła miast Wielkopolskich, dr. Włady- 


9,.| sława Dalbora, ławnika m. Poznania, 


inż. Artura Hausnera, radnego m. 
Lwowa, dr. Mieczysława Kapliekic= 
go— prezydenta m. Krakowa, Józeią 
Kaczkowskiego — prezydenta m. 
Sosnowca, dr. Adama Kocura, pre- 
zydenta m. Katowic, dr, Wiktora Ma 
leszewskiego — prezydenta m. Wil- 
na, Witolda Mystkowskiego — pre- 
zydenta sm. Włocławka, Seweryna 


tychczas w sejmiku tym nie rozpo- | Nowakowskiego — prezydenta m. 


rządzali żadnym mandatem. 


Aresztowanie korespondenta warszawskiego „Manchester Guardian" 


GDAŃSK. — Dziś w nocy aresz- 
towany' został w Gdańsku stały ko- 
respondent warszawski „Manchester 
Guardian“, „News Chronicle“ i in- 
nych pism angielskich p. Joel Cang. 


„Zawiadomiony o tem dyżurny urzęd- 


nik komisarjatu generalnego R. P. 
w Gdańsku interwenjował natych- 


miast u włądz gdańskich, Dziś w po-, Prezes Związku Dziennikarzy Ścię- 


łudnie komisarz generalny R. P. 

min. Papee interwenjował osobiście 

w senacie Wolnego Miasta u senato- 

ra Boettchera. Sen. Boettcher obie- 

cał niezwłocznie przeprowadzić zba- 

danie sprawy i udzielić odpowiedzi. 
* 


Oryginalny sposób głosowania 


GDAŃSK. — „Danziger Neueste 
Nachrichten“ potwierdzają wiado- 
mość, iż prezydent Senatu Greiser' 
oddał wczoraj swój głos na podsta- 
wie zaświadczenia wyborczego 
(Wahlschein) w miejscowości Ełga- 
nowo, najsilniejszym ośrodku ludno- 


ści polskiej na terenie powiatu gdań- 
skiego. Przed głosowaniem wygłosił 
on do ludności przemówienie agita- 
cyjne. (Zaświadczenia wyborcze wy- 
stawiane były — jak wiadomo — 
przedewszystkiem "dla obywateli 
gdańskich, zamieszkałych poza tere- 


żyński i prezes klubu prasy zagra- 
nicznej w Warszawie red. Roberto 
Suster, zgłosili się wczoraj do wy- 
działu prasowego M. S. Z. z prośba 
o przeprowadzenie interwencji u 
władz gdańskich w sprawie areszto- 
wania p. Canga. 


p. Grelsera 


nem W. Miasta, oraz dla osób, za- 
trudnionych poza swym obwodem 
wyborczym w dniu wyborów. W nie 


Białegostoku i prezesa Koła Miast 
Województwa Białostockiego — dJó- 
zefa Piechotę — prezydenta m. Lue 
blina dr. Jana Pierackiego — rad- 
nego m. Lwowa, Leona Suchorzew= 
skiego, burmistrza m. Włodzimierza 
Wołyńskiego, Stanisława Widackie= 
go — prezydenta miasta Tarnopola, 
Erwina Więckowskiego — prezyden- 
ta m. Poznania, Józefa Włodka — 
prezydenta m. Grudziądza i prezesa 
Koła Miast Pomorskich, inż. Wacła= 
wa Wojewódzkiego — prezydenta ne 
Łodzi i Marjana Wójcika ;— prezy» 
denta m. Brześć n/Bugiem. 


$kazanie dyrektorów 
`- Ludowego Banku 


dzielę głosowały na podstawie za-| Spółdzielczego we Lwowie 


świadczeń 13.482 osoby, podczas gdy 


LWÓW. — W dniu dzisiejszym 


w r. 1933 wystawiono tylko 500—600 | zakończył się trwający od kilku ty- 


zaświadczeń). 


Balony niemieckie w Polsce 


W Darmstacie odbył się w nie- 
dzielę start 13 balonów niemiec- 
kich, biorących udział w zawodach 
o mistrzostwo Niemiec, które jedno 
cześnie stanowią lot eliminacyjny 
do zawodów o puhar Gordon Ben- 
netta. Zawody.te, jak wiadomo, od- 
będą się w Warszawie. 

Przy starcie niedzielnym obecni 
byli min. Darre oraz namiestnik 
Hessji Sprenger. 

Balony po starcie poleciały w 
kierunku wschodnim. 

Dziś o godz. 9.35 w pobliżu sta- 
cji * Nieszawa wylądował balon 
„Nondmarkt* z załogą: dr. Paweł 
Erlewicz i Jan George. 

O godz. 10.20 w odległości pół 
kilometra od stacji Włocławek wy- 
lądówał balon „Bochun 2“, piloto- 
wany przez Ottona Scholla i Otto- 
na Heimfelda. 

Trzeci balon „Wilhelm von O- 
pel“ wylądował o godz. 12.30 na te- 
renie powiatu przasnyskiego. Zało- 
ge balonu tega stanowili: Erich 


Derk i Otton Hintze. Wszystkie te 
lądowania odbyły się szczęśliwie. 


Załoga balonów zaopiekowały się 
władze miejscowe. 


Katastrofalne tajfuny i huragany 


NOWY JORK. Donoszą z Ma- niosło rany. - 


nill (na wyspach filipińskich) że 
tajfun wyrządził ogromne szkody 
na wyspach Samar i Luzon w pro- 


MEKSYK. Wczoraj popołudniu 
huragan nawiedził półwysep Juka- 


tan, Wicher strącił pociąg osobowy | 


wimeji Albay. Tysiące ludzi jest | z szyn. Trzy osoby zostały zabite, 


bez dachu. W Burongan na wyspie 
Samar tajfun zniszczył nieomal 
wszystkie budynki i spowodował 


a 20 odniosło rany. W Merida (sto- 


gódni proces przeciwko dyrektorom 
Ludowego Banku Spółdzielczego z 
Edmundem Onyszkowem na czele. 
Proces toczył się o nadużycia, sprze- 
niewierzenia i fikcyjne tranzakcje. 
Sąd uznał Edmunda Onyszkowa Win= 
nym sprzeniewierzenia 60 tys. złot. 
i skazał go na 2 lata więzienia, zaś 
| jego wspólnika Marjana Hendla ska- 
zał na 3 lata za sprzeniewierzenie 


170 tys. zł, wreszcie Władysiawa Her 


mana skazano za różne przestępstwa 
na 214 roku więzienia. Skazanych a- 
resztowano na miejscu. 

O OE EE 


„Wómiech wśród zawiei” 


NIEZWYKLE ZAJMUJĄCA POWIEŚĆ, 


lica stanu Jukatan) huragan zni-| KTÓREJ DRUK ROZPOCZAĆ MIELI- 


Szczył instalacje oświetlenia elek- 


śmierć 25 osób. W Catbalogan | trycznego w mieście i połączenia 


(głównem mieście wyspy Samar) 
4 osoby zostały zabite, a wiele od- 


| 


telefoniczne, 


Niesamowita zbrodnia fanatyka religiineqo 


BOMBAJ. W jednej z wiosek, po- 
łożonych w pobliżu miasta Chola- 
pur wydarzył się niesamowity wy- 
padek. Gdy  17-letnia dziewczyna 
nazwiskiem Tulasa udała się po wo 
dę do pobliskiej studni, została znie 


nacka zasztyłelowana, a następnie 


odcięto jej głowę, którą przyniesio- 


ŚMY W NUMERZE DZISIEJSZYM, 
ZACZNIE SIĘ UKAZYWAĆ W OD- 
CINKU POWIEŚCIOWYM „KURJERA 
POLSKIEGO” ZA KILKA DNI PO- 
WIEŚĆ TA TRZYMA W NAPIĘCIU 
UWAGĘ CZYTELNIKA OD PIERW- 
SZEJ DO OSTATNIEJ STRONICY. 

AKCJA POWIEŚCI ROZGRYWA 
SIĘ NA PÓŁNOCNYCH SZLAKACH 
KANADY, GDZIE WŚRÓD ESKIMO- 


no do świątyni bóstwa Mahadeo i| SÓW PĘDZĄ ŻYWOT BIALI, CYWILI- 


złożono mu w ofierze. Scena ta wy-| ZOWANI LUDZIE. 


wołała wśród zebranych w świąty- 


ICH DZIEJE, ICH 
PRZEŻYCIA, ICH DRAMATY, OPISAŁ 
W SPOSÓB NIEZWYKLE INTERESŲ- 


ni olbrzymią sensację. Poinformó- JĄCY UTALENTOWANY AUTOR 


wana o wypadku policja wszczęła 


dochodzenia i zabójcę aresztowała. | 


M. Constantin. Weyer 
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Listi z Gdańska 


-Charakter i podłoże niedzielnej porażki 


(Od spacjainzgo wysłannika „Kuzjera Polskiego") 


(Fr.) Przeciętny czytelnik, nie ma 
jący czasu ani ochoty na zbyt szcze 
gółową analizę spraw i problemów, 
o których dzień w dzień mówią de- 
pesze, jest niezawodnie nieco zdzi- 
wiony. Jakto — powiada sobie za- 
pewne — czytam w tytułach o po- 
rażce hitlerowców, a przecież od 
czasu ostatnich wyborów zwiększy- 
li stan posiadania o jakieś 10%, 
będą sobie w dalszym ciągu rządzić 
Gdańskiem. 

Jest w tem pewna racja, ale tył- 
ko pozorna. Bo rzeczą najbardziej 


' istotną jest to, o czem pisałem w 


pierwszym liście: 

cała gra szła nie o większość jaką- 
kolwiek, nie o to, kto będzie dalej 

sprawować rządy. 

Chodziło wyraźnie o większość kwa 
lifikowaną. Dla zdobycia tej więk- 
szości hitlerowcy sami rozwiązali 
Volkstag, choć kadencja jego koń- 


"czyła się dopiero ża dwa lata; dla 


zdobycia tej większości puszczono 
w ruch olbrzymi aparat agitacyj- 
ny. Dla niej stanęli do walki czoło- 
wi przywódcy ruchu hitierowskie- 


go w Berlinie. I cel nie został osig- 
gnięty. : 
Jest to nietyle klęska, co kompro- 


mitacja. 
Kompromitacja  przedewszystkiem 
dlatego, że dla partji tego typu, co 


. hitlerowska, opartej na ponurej dy 


scyplinie, na bałwochwalczej czci 


dla autorytetu, 


~ znalezienie się w roli molierowskie 


go Grzegorza Dyndały, czy fredrow 
skiego szambelana z „Pana Jowial- 
skiego“, jest ciosem groźnym, 


- Nic bowiem tak nie szkodzi. dykta- 
"turze tego typu, 


jak’ śmieszność, 
wdzięczne pole dła ironji, czy kas 
wałów. ć 
Ponadto rezultat wyborów 
zgodzi w nieomylność i proroczość 
ruchu hitlerowskiego. 


Przecież nie tak dawno temu kan- 
. ċlerz Hitler zapewniał, że nowe for 


my ustroju niemieckiego przetrwa- 
ją tysiąclecia, przecież jeszcze wczo 
raj, przedwczoraj zastępca jego i 
ludzie z najbliższego otoczenia za- 
pewniali, że oto po niedzielnych 
wyborach wymiecione zostanie to 
całę demokratyczne śmiecie, wyro- 
ste z partyjnictwa, a tymczasem... 

Trudno więć twierdzić, że w grun 
cie rzeczy nic się nie stało wiel- 
kiego. I trudno się dziwić, że rezul- 
tat wyborów zaskoczył hitlerow- 
ców, że w pierwszej chwili potra- 
cili głowy, bez żadnego istotnego 
powodu odłożyli ogłoszenie ostate- 
cznych wyników. 

Rezultat wyborów nie jest wyłą- 


; cznie porażką Berlina, Przegrał rów 
„nież i prawdopodobnie padnie ofia- 
. rą obecny -prezydent senatu p. Gret- 


ser. Jest tajemnicą poliszynela, że 
głównym powodem zatargu między 
prezydentem poprzednim, p. Rausch 
ningiem, który należy obecnie do 
nieprzejednanych wrogów hitlery- 
zmu, a p, Greiserem, był stosunek 
Gdańska do Rzeszy, P. Rauschning 
reprezentował pogląd, że przy obe- 
cnej strukturze międzynarodowej, 
Gdańsk może prowadzić politykę 
hitlerowską, ale musi ona być do- 
stosowana do specjalnych warun- 
ków Wolnego Miasta. P. Greiser 
był zwolennikiem bezwzględnego, 
całkowitego wleczenia się w ogonie 
polityki Berlina. Gdy doszedł do 
przekonania, że polityka ta znaj- 
dzie aprobatę olbrzymiej większo- 
ści, 
koniec wiadomy.. 

Czy wynika z tego, że 
Gdańska w przeważającej większo- 
ści jest obca Berlinowi? Nie! Ale 
poza innemi względami, poza tem, 
że dwuletnie rządy hitlerowskie nie 


dały poprawy w dziedzinie gospa* mitego teoretyka Urbana. 


zaproponował próbę sił, której |]ąt był koncertem czysto kompozy- 


POSZERZ Zm a RÓŻ. FN BRR PRÓO: DS dinkca DP 


ludność | młodego artysty zwracała się cał- 


| 
| 


tą ludność, może podświadomie, wy| mi represjami, mówi jej: 
czuwa, że zupełne zrównanie się z 
Berlinem, musiałoby zkolei posta- 
wić na porządku kwestję wciełenia 
Gdańska do Rzeszy. Oto w szkicowym zarysie podłoże 

A instynkt, rzecz, której nie mo-| porażki. Ma ona również pierwszo- 
żna zabić żadnym terorem, żadne- rzędne znaczenie dla problemu au- 


to wcielenie nie obyłoby się bez kon 
fliktu zbrójnego. 


Gdańsk, 8 kwietnia 


strjackiego. Kto wie, czy i tam, nad 
Dunajem, tak samo, jak tu, nad Wi- 
słą, plebiscyt, który tak nęci i po- 
ciąga władców Trzeciej Rzeszy, z 
podobnych przyczyn nie przyniósł- 
by podobnych wyników. 


Koncert I, J. Paderewskiego © Ourszawie 


powtórzony po latach 50-ciu 


Wiosna przynosi nam osobliwą siłku fizycznego, że nawet zdrowie 
datę w dniu dzisiejszym. Przed la- |chciwego wiedzy i postępu młodego 
ty bowiem 50-ciu w tej samej sali kompozylora musiało chwilowo na 
io tej samej godzinie, z tymże sa- |tem ucierpieć. I w tym to okresie 
mym programem, a nawet przy for- przybył do Wiednia, gdzie miał w 
tepianie tej samej firmy ”%ernto- , niedługim czasie zmienić obrany 
pfa, odbywał się koncert artysty, | pierwotnie kierunek, co stało się 
akrytego dziś od lat kiłkudziesięciu pod wpływem Teodora  Leszetyc- 
wielką sława Światowa. Bardzo kiego, słynnego pedagoga fortepia- 
jeszcze mieletńi' dawał dnia 9-go |nowego. Zmiana ta zaszła dopiero 
kwietnia 1885 t. swoją pierwszą |W roku 1887, a tymczasem Pade- 
pianistyczną --produlccję dla szero- |Tewski dał się słyszeć w Warsza- 
kiej Warszawy, znającej go przed- wie, kładąc nacisk główny na swą 
tem z poszczególnych występów [produkcję twórczą. Nie to dziwne- 
tylko i z rozgłosu, jaki już wów-|£g% gdyż w Konserwatorjum War- 
czas posiądał, dzięki. swemu talen- szawskiem, gdzie nad nauką harmo- 
tówi i okoliczności, że mimo lat|nii prącował u prof, Roguskiego, 
młodzieńczych powierzono mu pro-| uważano go za wielki talent kom- 
fesurę w Konserwatorjum, które- | pozytorski, nie doceniając należy- 
go doniedawńna byl uczniem. cie wykonawczego. Leszetycki wiel- 

A więc naprawde byiź to produk- | a pianista i pedagog, wyrocznia W 
cja wiosenna Wiosna wieku goły | PPZWADA fortepian, nietylko W 
sty, wiosna sztuki jego wykonaw= Miał SiĘ poznat na niezwyklych 
A ANA zy kwalifikacjach młodego muzyka 
czej i wiosna twórczości, zeszły Jeca voltati w bang PZĘ R 
się na jednej estradzie. Dziś jakas |as. dk, $ NA 4 A 
czarodziejska fala powrotna przy- | z ie, Ad i ER Mem k 3 
nosi ją nam zńowu: Oczywiście ze | ŻONĘ uż wybie ASAE 
zmianami, bez których półwiekową |?) WATDUGZOREKĄ otwarta SIĘ 
przestrzeń cząsu. trudnoby sobie |? zd OŁ SE pay A h 
wyobrazić. Władysław Górski, wy- swych Pon: Koncert pag dany na 
kóriawca Sonaty Skrzypcowej - nie cel dobroczynny w W jegniu pod ko- 
żyje już'od lat kilkumastu, miej- DPR JOST A prZey słynną i wielką 

, J M F 
er iaga Saale AAE a Aa istotnie śpiewaczkę Paulinę Lucca, 
Umińska, chluba naszej młodzieży zadecydował o dalszych postanowie 
artystycznej, Antani Rutkowski, niach. Zaproszony do współudziału 

A NS $ fis „ 9|w charakterze pianisty współdzia- 
pianista towarzyszący niegdyś w iaia i z CO 
„Tańcach góralskich" kompozyto- NSSKO EWODE NOSIĆ. OSR 
rówi, zeszedł przedwcześnie, bar-| u SW jazdy, okacał się Paderew- 
dzo już dawno ze Świata. Wysoce Ski w -awych „solowych numerach 
ceniona śpiewaczka p. Helena Wej- key tAE IANAO WY, Jarka BO 


chertowa przed dwudziestu laty koncer cie jednogłośnie obwołano 
przestała występować publicznie i wieje „ży ee Ein pos 
oto znajdzie się dzisiaj wśród gro- ód wrze RK a zabi, 
na słuchaczy. Zastępuje ją dziś jed- podstawą olbrzymich powodzeń w 

r A ? <" |Paryżu i Londynie, które zawiodły 
na z naszych majznakomitszych pie- | iode irt BRETT 
śniarek p. Aniela Szlemińska. Tyl- a: > TIE O Ź PD S PA 
ko sam ówczesny koncertant mógł- meryki, krainy’ Jego wielkości 3 
by nam osobiście odtwarzać swe SAW; WPYWÓW 3 bozprzykładniej 
kompozycje, bo wszakże wiemy, do popularności, Komuż zresztą nie 
jakiego stopnia ubiegłe pół wieku |; *. ŚW, hase o A działalno- 
uszanowało jego siłyfizyczne i du- |; 7 +: DE PEE SCOE NEO" 


chowe, dozwałając mu z niezmien- tecznej i politycznej, 1 
nem powodzeniem kontynuować peł Powracając jednak „dO SRO w 
ną chwały działalność  wirtuozow= który AOR koncert dzisiejszy VEES 
(OEI R AC2 A Aa wadia 
z A 4: © ~ 1 7 WE j 
Niestety niema go między nami! ważną, kiedy to młody kompozytor 
Fala tylko radjowa niech mu wy-| oddat pierwszeństwo pracy wir- 
TENISEEL MANGE ZBAĄTAECA tuozowskiej przed pracą twórczą. 
Przy fortepianie zastępują mi-|Ą właśnie w tych czasach miałem 
strza pp. Dygat i Brachocki, mło- | szczęście zbliżyć się do promien- 
dzi pianiści z niewiełkiego grona |nego genjuszem młodzieńca. Chwi- 
najwybitniejszych uczni jego wy- 
brani: Zadanie swoje spełnią oni z 
pewnością z pietyzmem jaknajwięk- 
szym, bo do mistrza tej miary i 
tego wyjątkowego znaczenia w świe 
cie, co Jgnacy Jan Paderewski, 
mikt inaczej przystąpić nie może. 
Młodych wykonawców dzisiejszych 
witam z wdzięcznością. Ale nasze 
uczucia płyną ku Niemu, żywe, go- 


najmilszem wspomnieniem, a może 
i czemś więcej, bo wzbudziły wia- 
rę w wielkie posłannictwo naro- 
dowe Artysty i niewygasłą dla 
Niego adorację. Tym chwilom za- 
wdzięczam 'też zrozumienie stanow- 
czej decyzji ówczesnej, której zna- 
czenie nie trudno było przypisąć 
ponętnym i wcale nie złudnym, jak 


Poz RAZ PR ABT POZY ZL a DZA, ZAŁ BOA a ika ŁA 


rące i radosne — ku Niemu prze-|się okazało widokom  „karjery” 
deęwszystkiem! |wirtuozowskiej. Rzecz prosta, że 
Koncert z przed pięćdziesięciu |każdy artysta szuka jej już cho- 


lciażby tylko dla samego stwierdze- 
torskim, bo w owym czasie myśl 
siłą, dorósł do zadań najwyższych. 
Ale w tym wypadku działało silne 
uczucie, wyższe ponad wszelką kal- 
kulację. Przejęty mawskroś miłością 
Ojczyzny, dla niej pragnał zostać 
wiałkim i silnym, a jeżeli podoba- 


kowicie ku pracy twórczej. Opuści- 
wszy Warszawę w roku 1882 Pade- 
rewski udał się do Kiela w Berli- 
nie, a następnie pracował u znako= 
Studja 


le te pozostały. mi. ma całe życie | 


nia, iź talentem i artrakcyjną swą | 


j 


darczej, o której się tyle w roku swe teoretyczne przeszedł szybko, | łoby się komuś i w tem widzieć kal-! 


1033 mówiło, 


lecz z tak wielkim makładem wy- kulację, to podziwiać już wówczas 


należałoby w tym młodzieńcu: 
trzeźwość, z jaką przy swoim idea- 
liźmie patrzył na zadanie przyszło- 
ści, siłę woli, z jaką dążył do swe- 
go celu, niesłabnącą nigdy enerzję, 
a nadewszystko serce i rozum w 
przedziwnej harmonji kierujące je- 
go krokami. Takim go wówczas na 
własne widziałem oczy, przeczuwa- 
jąc z głęboką wiarą niemal wszyst- 
ko, co Go w przyszłości wielka oto- 
czy chwałą. 

Mylną byłoby też rzeczą stwier- 
dzić, że atmosfera pierwszej mlo- 
dzieńczej twórczości Pąderewskie- 
go mie miała znaczenia dla sztuki 
jego wykonawczej. Przeciwnie. 
Wielki wirtuoz wyłonił się w nim 
z kompozytora. I to właśnie stało 
się tajemnicą nieopisanego czaru, 
jaki do dziś dnia unosi się nąd je- 
go grą i każdemu utworowi prže- 
zeń wykonywanemu nadaje urok 
poezji i życia. Ale słuchając dziś 
własnych jego kompozycyj, nie 
możemy się oprzeć żalowi, że sta- 
nąwszy przy opusie 23-%im zaprze- 
stał tworzyć. Wszak utwory jego 
jaśnieją taką Świeżością i taką in- 
dywidualną odrębnością! Wpraw- 
dzie poza pierwszym okresem obej- 
mującym opiusów 12, leży później- 
szy z Fantazją Polską Symfonją, 
operą „Mamru', wielkiemi Warjac- 
jami i Sonatą es-moll, jednakże na 
tym potężnym bloku twónczości wy” 
cisnęła już znamię twarda powaga 
życia i zaciężyła odpowiedzialność 
słynnego na cały świat muzyka. A 
tu, w szeregu młodzieńczych kom- 
pozycyj jego spotykamy najrańsze 
ideały czysto artystyczne, wolne 
jeszcze od frasunku, od obowiąz- 
ków, od ciężarów. nałożonych przez 
życie. Tyłko sentyment narodowy 
rzuca na nie barwy swe wiosenne. 
Między temi dwoma okresami leży 
najwidoczniej ów moment przeło- 
mowy. Wolno się nam domyślać w 
nim walki wewnętrznej, 
może nawet bolesnej. Ale wiemy 
napewno, że z niej urosła olbrzy* 
mia moc tego człowieka, wielkie 
przewagi, zwycięstwa, triumfy i 
chwała dla Polski. I stało się, że 
kwiecie wiosenne wydało jesienią 
wspaniałe, przebogate owoce. 

St. Niewiadomski. 


ciężkiej, | 


„.korespondenci zagraniczni w War 
szawie, wśród których znajdują stę 
również obywatele polscy, otrzymali 
od senatu gdańskiego w związku z 
wyborami zaproszenia, upoważnia- 
jące do bezpłatnego korzystania ze 
wszystkich wygód, jakie daje pokój 
w luksusowym hotelu, dobra kuch- 
nia i telefon międzymiastowy w po- 
koju. i 
Większość korespondentów - Pola- 
ków mie skorzystała z tej propozycji, 
wychodzące z założenia, że krępowało- 
by to swobodę oceniania całokształtu 
kampanji wyborczej, w której prze- 
cież brali czynny udział również i 
Polacy. 

O ZZO TOW eE, 


Kronika kulturalna 


KONGRES PISARZY FRANCUS- 
|KICH. X--ty doroczny kongres pisarzy 
|łrancuskich odbędzie się w dniach 30 
|maja do 2 czerwca w Nicei. Honorowe 
przewodnictwo kongresu obejmie pre- 
zydent Republiki Lebrun, faktyczne — 
minister oświaty Mallarme. Jednym z 
| tematów obrad, budzących wielkie za- 
linteresowanie, jest paląca sprawa nad- 
produkcji literackiej. 


JUBILEUSZ SOWIECKIEGO UCZO- 
NEGO - AGRONOMA, W Moskwie ob- 
chodzono jubileusz 59-lecia działalności 
naukowej znakomitego agronoma, człon 
ka Akademji prof. Williamsa, któreśo 
prace: naukowe, szczególnie o sposobach 
wżmagania wydajności gleby, przynio- 

|sły mu światowy rozgłos. Pro. Wil- 
| liams z okazji jubileuszu odznaczony zo 
| stał orderem Lenina, 


FESTIVAL BACHA W LIPSKU. 
Lipsk, w którego murach przez lat 27 
żył i tworzył Jan Sebastjan Bach, przy- 

gotowuje się do uroczystego obchodu 
| 250-letniej rocznicy urodzin genjalnego 
kompozytora. Obchód trwać będzie od 
16 do 24 czerwca. W Starym Teatrze 
wystawiona będzie sztuka, osnuta na tle 
życia mistrza. 


WYSTAWA WYROBÓW LUDO- 
WYCH POLSKICH W CREUTZWALD. 
W miejscowości Creutzwald (dep. Mo- 
selle) zorganizowana została przez miej- 
scowy Związek Strzelecki oraz Związek 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, wystawa 
polskich strojów ludowych, kilimów, ha 
itów i robót ręcznych, Wystawa po- 
wyższa ea się wielkiem powodze« 
| niem u publiczności francuskiej. 


i 


Akademja ku uczczeniu 
„Ralegdł” 


W dniu jutrzejszym w wielkiej 
sali Warszawskiego Towarzystwa 
Naukowego w pałacu Staszica od- 
będzie się staraniem Towarzystwa 
Łiteratów i Dziennikarzy polskich, 
oraz Towarzystwa polsko-fińskiego 
Ji Warszawie — uroczysta akade- 
(mja ku uczczeniu stulecia powsta- 
jnia słynnego eposu marodowegza 
lFinlandji „Kalevala“, 

Na program akademji, która 
rozpocznie się o godzinie 6 pp. zło- 
żą się przemówienia: prez. Fierdy- 
nanda. Ossendowskiego, prof. Jana 
Rostafińskiego, oraz pani Maili 
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Wszechstronne omówienie 


Konstytucyj polskich 


zawiera Nr. 15 tygodmika 


PION 


12 str. druku, liczne ilustracje 
Do nabycia w kioskach od dn. 10-16 b.m. 
oraz w Administracji (W-wa AI. RÓŻ 2) 
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0 gospodarce samorządu miejskiego 


Rozmowa z Prezesem Związku Miast, b. min. Stefunem Starzyńskim 


Wczoraj zakończył swe obrady 
zjazd Związku Miast Polskich, jed- 
noczącego 482 miasta. O obradach i 
ich znaczeniu dla zagadnienia popra- 
wy gospodarki miejskiej prezydent 
Warszawy p. Stefan SŚtarzyń- 
Bki, jako prezes Związku Miast 
Polskich, udzielił następującego wy- 
wiadu prasowego: 

— Zjazd przyniósł rezultaty bar- 
dzo poważne. Przedyskutowaliśmy 
trzy zasadnicze referaty w sekcjach, 
podejmując szereg ważkich uchwał. 
Wie Pan czego te referaty dotyczy- 
ły: jeden — metod naszej pracy w 
gospodarce miejskiej, drugi — za- 
gadnienia równowagi budżetowej i 
finansów, wraz ze sprawą inwesty- 
cyj miejskich, wreszcie trzeci — za- 
gadnienia opieki społecznej i bezro- 
bocia. Nakreśliliśmy wytyczne na 
przyszłość. Ponadto wysłuchaliśmy 
dwu interesujących referatów infor- 
macyjnych o zabudowie miast i o bu- 
dowie tanich mieszkań. 

Mówiąc o dokonanym przez akla- 
mację wyborze 80 członków Rady 
Naczelnej prez. Starzyński podkre- 
śla, że jest to objawem stwierdzają- 
cym brak opozycji w poważnem zna- 
czeniu. Elementy opozycyjne przyję- 
ly również tezy większości. Wszelkie 
przejawy opozycyjne na zjeździe mia 
ły charakter partyjno - polityczny i 
nie miały poważnego charakteru. 

— A którą z przyjętych przez 
zjazd uchwał ma zdaniem Pana Pre- 
zydenta najważniejsze znaczenie? 

-— Prudno mi na to odpowiedzieć: 


ważnie. Mogę natomiast podzielić je 
na dwie grupy: pierwsza, która do- 
tyczy metod naszej pracy oraz naszej 
własnej polityki w miastach i dru- 
ga, która obejmuje postulaty dò rzą- 
du, Dla mnie ta pierwsza grupa jest 
zawsze ważniejsza. Musimy przede- 
wszystkiem zrobić to wszystko, co do 
nas należy, usunąć liczne braki w na- 
szej pracy, wprowadzić celowość, 
oszezędność i racjonalizację naszej 
własnej działalności, a przekonamy 
się jak wiele możemy zrobić w ist- 


uchwał jest zbyt dużo i wszystkie są | Wszędzie doangażowano 


niejących warunkach. Moje doświad- 
czenie z terenu stolicy wskazuje mi, 
że jeszcze sami możeby bardzo upro- 
duktywnić budżet i znajdować tą dro 
gą potrzebne fundusze na inwestycje 
oraz prowadzić słuszną politykę ob- 
niżki taryf za świadczenia miejskie. 


Jakie sa najbliższe i najważ- 
niejsze prace Związku? 

— Po ukonstytuowaniu się władz 
— dopilnowanie aby uchwały nasze 
były zrealizowane. O ile miasta za- 
stosują się do uchwał zjazdu pokażą 
to nam.lustracje Związku. 


Zerwał Się balkon pod ciężarem gości weselnych 


Okropny wypadek w Łodzź 


Dom Nr. 38 przy ul. 11 Listopa- 
da w Łodzi był widownią tragicz= 
nego wypadku. 

W mieszkaniu kupca Markowicza 
odbywał się ślub 20-letniej Sali 
Winterówny z 21-letnim  Chilem 
Bokciorem, Nowożeńcy niedawno o- 
trzymali zezwolenie na emigrację 
do Palęstyny i w dniu wczorajszym 


14 dni taniej książki 


Kto kupuje i co „idzie“ najlepiej 


„14 dni książki za bezcen*. Ze 
wszystkich księgarń krzyczą tym na- 
pisem czarne litery na białem płót- 
nie specjalnie wymalowanych szyl- 
dów. 

Bardziej może wymowne od tych 
szyldów są ceny książek, wyłożonych 
w oknach sklepów. 


Ceny śmiesznie niskie. Książki, 
które kosztowały po kilka złotych 
"można kupić za kilkadziesiąt groszy. 
Książki, które kosztowały kilkadżzie- 
siąt złotych sprzedaje się za kilka 
„złociszów'* mówiąc gwarą warszaw- 
ską. 


WSZĘDZIE PEŁNO 
Tak, tyle, jeżeli idzie o wymowę 
szyldów i okien sklepowych, zobacz- 
my jednak, co dzieje się wewnątrz 
sklepów, zobaczmy, jak na tę „wy- 
mowę“ zareagowała Warszawa. 

We wszystkich księgarniach pełno. 
Ludzie tłoczą się wprost na głowach. 
specjalny 
personel pomocniczy. Stali sprze-- 
dawcy nie mogą sobie dać rady z na- 
tłokiem kupujących. 

Jakie książki „idą“? Jacy ludzie 
kupuja? 
ciekawsze. 


To są chyba pytania naj- 


. KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY 
W jednej z największych firm wy- 
dawniczych i księgarskich przeważ- 
nie sprzedaje się książki naukowe i 
książki dla młodzieży. Doskonale 
idzie literatura polska. 


| młodzieży przedewszystkiem powie- 


Klienci, to ludzie raczej mniej za- 
możni, jednak każdy niemal zostawia 
w kasie księgarni minimum po dzie- 
sięć złotych. 


DZIEŁA O TREŚCI SPOŁECZNEJ 
I... ZOSZCZENKO 

Gdzieindziej szły na początku ta- 
niej sprzedaży  przedewszystkiem 
dzieła o treści społecznej. Rzucono 
się poprostu na nie. 

Po kilku dniach przyszedł kurs... 
na Londona i Zoszczenkę. 

Magazyny zostały już teraz kom- 
pletnie wyprzatnięte. Dyrektor fir- 
my, z którym rozmawiam, twierdzi, 
że ta kolejność zainteresowań da się 
wytłomaczyć bardzo łatwo. Hasło ta- 
niej sprzedaży książki dotarło wcześ- 
niej do ludzi interesujących się książ 
ką naukową. Potem propaganda zro- 
biła swoje, trafiła „w lud", który in- 
teresuje się raczej powieścią, bele- 
trystyką, rzeczami łatwiejszemi, bar 
dziej popułarnemi. Dlaczego jednak 
właśnie London i właśnie Zoszczenko 
— to już tajemnica, kto wie, czy nie 
niedocieczoną tajemnica gustów czy- 
tajacej publiczności. 

Beletrystyka polska idzie jednak 
również doskonale, Z książek dla 


ści podróżnicze. 


PSYCHGLOGJA OKAZJI 
Jeszcze jedna wizyta i jeszcze jed- 
no tej samej sprawy oświetlenie. W 
innem wydawnictwie, w innej księ- 
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garni idą przedewszystkiem książki 
o treści poważniejszej, arcydzieła li- 
teratury Światowej, antologjeę, nie 
powieści, ale dzieła o dużej bi- 
bljotecznej wartości. W tej samej 
księgarni doskonale idą reprodukcje 
klasycznego malarstwa. Kupuje się 
przeważnie rzeczy dobre, dzieła war- 
tościowe. 

Klienci to przeważnie inteligencja. 
Uderzą duża ilość mężczyzn. Ma się 
wrażenie, że to wszystko ludzie, któ- 
rzy się liczą z groszem. I uderza, że 
prawie nikt nie kupuję pojedyńczej 
książki, kompletuje się bibljoteki, 
kto wie, może zakłada się nawet no- 
we. 

Być może zresztą, że działa tu na 
ludzi... psychologja okazji. Być mo- 
że, pani, z którą rozmawiam uśmie- 
chą się leciutko — być może, że gdy- 
by na stałe obniżono poziom cen, by- 
łoby znowu w dalszym ciągu pusto w 
księgarniach. W każdym razię teraz 
jest dobrze, konjunktura jest wyjat- 
kowo pomyślna. 

"Tak, to ostatnie zdanie znajduje 
natychmiastowe potwierdzenie. Do 
lady w księgarni tłoczą się nowi i co- 
raz nowi kupujący, ludzie łaknący 
książki. To określenie nie jest zdaje 
Się przesadą. Potwierdza je nienoto- 
wany zupełnie ruch we wszystkich 
księgarniach Warszawy. 

SPa 


Zapisujcle się do LOPP 


mieli wyjechać. 

Ponieważ rytnał żydowski wy- 
maga, aby ślub odbywał się pod 
golem niebem, postanowiono cały 
ceremonjał urządzić na balkonie 
klatki schodowej, między trzecim a 
czwartym piętrem. Około godz. 3-ej 
nad ranem na balkon wkroczył 
wraz z nowożeńcami cały orszak 
weselny w liczbie 15 osób. Balkon 
nie wytrzymał takiego ciężaru i Tue 
nal. 

Nowożeńcy wyszli z katastrofy a 
lekkiemi obrażeniami. Jedna osoba 
poniosła śmierć na miejscu. Sie- 
dem osób odniosło ciężkie rany. 
EE ZZOZ 


Pierwsza kotleti-Iekarz 


Praktykowała w Atenach 
w 3w. przed Chrystusem 
Kobiety w medycynie to, jak twier 
dzą powszechnie — „wynalazek o- 
statnich czasów“. Otóż twierdzenie 
to jest niezupełnie ścisłe. Kobiety 
lekarki istniały już dużo wcze- 
śniej. zk 
Jeszcze ną trzysta lat przed nas 
rodzeniem Chrystusa znana była w 
Atenach znakomita lekarka. 

Uprawianie medycyny wzbronio=* 
ne było w owych czasach kobietom, 
Zamiłowana w swoim fachu medy- 
czka przebrała się więc w męskie 
szaty i wykonywała swoją prakty= 
kę jako mężczyzna. 

O tajemnicy niezwykłej medycz 
ki nie wiele oczywiście osób wis- 
działo. Była ona lekarzem bardzo 
wziętym, przyczem większość jej 
pacjentów stanowiły kobiety. Któ 
rym podobał się wdzięk, uprzejmość 
i maniery lekarza. 

Tajemnicę zdradził wreszcie ję“ 
den z kolegów lekarza — kobiety 
zazdrosny o powodzenie swojej ko“ 
leżanki. 

Sprawa cała się wydała i lekar- 
ce groziła sprawa sądowa. W o+ 
bronie jej stanęli jednak liczni jej 
pacjenci i pacjentki. Lekarkę uwo!- 
niono od winy i kary i co więcej 
pozwołono jej nadal uprawiać swo- 
ja praktykę, którą odtąd wykony= 
wała już jako kobieta oczywiście. 


cji zaległości podatkowych wywodzi się ko Polska i Francja, jakgdyby maniłe- cych parcelację, widzi jedyny — choć 
również z iaktu uzależnienia ulś od te- stując tą współnością niedoli żywą treść tylko przejściowy — sposób złagodzenia 
fo, jak płatnik będzie się wywiązywał sojuszu. 


ES EJ —ęgł 

Co piszą innis 

Miniona sesja budżetowa—Różne głosy o jej dorobku— 

Powściągliwy optymizm — Sytuacja rolnictwa — Duch 

I materja 

Zakończenie sesji budżetowej przesz- ; Polska zapoczątkowała dyskusję w tej 
ło bez większego wrażenia. Zwykle pra sprawie; dyskusję, która, rozławszy się 
sa poświęcała temu faktowi obszerne'! szeroką falą po całej prasie, z kretesem 
enuncjacje, poddając ocenie i zestawia- | podważyła wiarę w dobrodziejstwa u- 
jąc dorobek sesji. W tym roku nie po-| bezpieczeń, ukazując nagą rzeczywi- 
kusiło się o to żadne pismo, Charakter | stość, Coprawda jeszcze dziś są ostatni 
bilansu zamknięcia — ale nie sesji bu- | mehikanie, którzy ze wstrętem myślą o 
dżetowej, lecz okresu premjerostwa | tych, co czynią zamach na „zdobycze 
prof, Kozłowskiego — miał jedynie ar- | świata pracy”. Należy do nich Robo t-i 
tykuł Gazety Polskiej p. t.|nik; jego uprzedzeń żadna jednak fa- 
„Zamknięty rok”, Zdaniem tego pisma la nie zmyje; chyba tylko zmiana „reżi- 
na dobro tego roku należy zapisać: mu”. Mniej groźnym mohikaninem — | 
utrzymanie waluty, bilans handlowy po- | bo płynącym na fali — jest Kurjer; 
prawiony, niedobór budżetu pokryty, Poranny. 


ceny — zwłaszcza węgla — wydatnie | Drugim dorobkiem „zamkniętego ro- 

ORGA z obciążeniami public ky ie yach i 
ciążeniami publiczne- 

mí í rzeczą najważniejszą — aktywno- ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH. 


ścią gospodarstwa? Co do Dziwnem może się wydawać, że sprawa 
OBCIĄŻEŃ PUBLICZNYCH ta odbiła się stosunkowo tak skromnem 
Gazeta Polska staje na stanowisku, że : sonen ud SEN Uważnemu czytelniko- 
obrona kraju i niezrównoważony jesz- [a (aa ESRO podł zale ngome 
cze budżet nie pozwalały na redukcję | aaa tick dat. ZJ śle dził „padły 
podatków. Natomiast prof. Kozłowski | bl ri h a Pe ©. ja tan Re 
wzbogacił program swych poprzedni- zek P g łu P s ah enirainy T 
ków, wysuwając postulat maksymal 1 Š ZZA, olskiego w: rż prs 
nego wysiłku w zakresie redukcji ob- Pae KAE ty l zale Wżajęca RO 
ciążeń ubezpieczeniowych i samorzą- stulat likwidacji zaległych obciążeń pu- 
dowych. Słowo pisze, że prot, Ko- | cznych, do bardzo "niedawna — uwa- 
złowski nie był złym premjerem: jego 739 goua zupełnie zasadniczy środek, 
przemówienia były zupełnie dobre. Go. aans POZWĘC ulse gospodarstwu. | 
rzej było z czynami. Niewątpliwym za- ka ea et WYPSWAĆ SIĘ ATE +2 
sługom b, premjera w zakresie łagodze- | 774 Cisza. "oomaczy się SLA w, woda 
nia tarć i antagonizmów  polityczno- Reakci ZPORR Ró KKŻ fa 
społecznych, nie towarzyszyły bowiem || 7178 na posunięcia, ittorych ce 


'kowski nie udowodni, że fikcją jest rów 


dostateczne wysiłki deilacyjne, zwłasz- | 
cza w dziedzinie publicznej. Niemniej, | 
jak pisze Gazeta Polska, dokonano wstę 
pnej obniżki świadczeń społecznych ij 
za uregulowaną uważać należy sprawę- 
zaległości podatkowych. 
Jeżeli idzie o 
UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 

to przeważna część prasy, zdając so- 
bie dokładnie sprawę, jak niewiele zro- 
biono dotąd w tej dziedzinie, wciąż je- 
szcze pociesza się myślą, że istotnie 
jest to tylko wstęp. Potrzeba daleko i- 
dącej reformy ubezpieczeń stała się bo- 
wiem dorobkiem nietylko oficjalnego 
programu, lecz również szerokiej opta. | 


ma być przedewszystkiem  psychologi- 
czny, słabnie. Zwłaszcza, że wśród róż- 
nych „psychoz”, które można u nas ob- 
serwować, do najbatdziej zakorzenio- 
nych należy przekonanie, iż nie do po- 
myślenia jest zarządzenie fiskalne, któ- 
reby wyszło płatnikowi na zdrowie, Mo 
śłoby się np. wydawać, iż wszyscy z u- 
tęsknieniem oczekują reformy systemu 
per Tymczasem Wieczór 
arszawsk i z wyraźną ulgą przy- 
jał zapowiedź Ministra Skarbu, iż mi- 
nie jeszcze szereg lat, zanim się jej do- 
czekamy, Wieczór Warszawski motywu 
je swoją radość; tem później spadną na 
płatnika nowe i-większe — słaba po- 
ciecha, że zreformowane — ciężary, | 


Zbliża się rok od chwili, kiedy Gazeta| Nieulność prasy do projektu likwida- 


z bieżących podatków. Jeżeli bieżące | 
wymiary będą nadal nadmierne — pisze 
I K. C. — to mało kto skorzysta z ulg. 
Wątpliwem zaś jest, aby władze skar- | 
bowe zdecydowały się na odkręcenie 
śruby; wa zeciwnie — obawiać się 
należy, że £ ją naciskały jeszcze go-. 
rliwiej, aby w ten sposób uratować wy- | 
mykające się im z rąk zaległości. l 

Poniżej wszelkiego padoms opada w 
temże piśmie p: Frankowski, który, 0-/ 
mawiając sprawe i 

ZNIŻKI CEN KARTELOWYCH 


dochodzi do wniosku zupełnie rewela- 
cyjnego: zniżek takich wogóle u nas nie 
było. Kartele odbiły sobię wszystko 
przez skasowanie rabatów i inne machi- 
nacje; gdyby nie to, że w niektórych 
wypadkach — jak np. w węglu — wda- 
ła się kolej, obniżając taryty, zniżka 
cen wogóle nie dotarłaby do konsumen 
ta. Stan p. Frankowskiego wydaje się 
groźny. Jeżeli słabość — którą gwoli 
zamiłowania do sensacji I. K. C.: okrut- 
nie wykorzystuje — nie minie, to kto 
wie, czy w następnym numerze p, Fran- 


nież spadek cen rolnych, albo; że nie. 
płacimy żadnych podatków. 
Jeżeli idzie o 
SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ. 

to wspomniany już artykuł Gazety Pol- 
skiej wyraża się o niej „z powściąśli- | 
wym optymizmem”. Nawiasem można , 
zauważyć, że termin ten, którego pierw | 
szy raz użył w Sejmie Minister Przemy 
słu i Handlu, przyjmuje się; jak to czy- 
taliśmy w  telegramach Kurjera 
Warszawskiego, użył go nawet 
Minister Eden, zamykając w nim wraże- 
nia z rozmów, przeprowadzonych w 
Warszawie. Gazeta Polska nie operuje 
coprawda tym terminem, ale na pyta- 
nie, czy skuteczne były próby przeła- 
mania przesilenia, daje odpowiedź po- 
wściąśliwą: o tem sądzić zawcześnie. 
Powściągliwość jest uzasadniona; W 
Kurjerze Warszawskim i 
Gazecie Handlowej uka- 
zały się ostatnio zestawienia, obrazują- 
ce ewolucję produkcji przemysłowej w 
różnych krajach. W Polsce wystąpił w 
ostatnich dwóch latach pewien wzrost 
produkcji; niemniej, znajdujemy się na 
szarym końcu w szeregu innych państw 
świata, Co zaś do bezrobocia, to jego 
wzrost w röku ubiegłym wykazują tyl- 


społeczno-politycznych tarć wsi. Prof. 
Prasa nie podziela naośgół rezerwy | Fabierkiewicz zaleca też na przyszłość 
Gazety Polskiej w ocenie naszej sytua- | zaniechanie akcji interwencyjnej — z 


cji gospodarczej. Dużo zwłaszcza piszę 
się o 
CIĘŻKIEJ SYTUACJI ROLNICTWA; 


jeszcze nie przeżywało tak ciężkiego o- 
kresu, jak obecnie, Depresję poślębia 
fakt, iż na początku kampanji wydawa- 
ło się, że nieurodzaj na świecie, w po- 
łączeniu ze słabym urodzajem w kra- 
ju, pozwoli opanować sytuację na rynku 
zbożowym, zapewniając przedewszyst- 
kiem stabilizację cen, Nadzieje te za- 
wiodły. Ci, którzy, ulegając licznym su- 


gestjom, istotnie ograniczyli podaż w 0-! konkursie na życiorys 
i Ma się ona ukazać na rynku w najbliż- 


kresie pożniwnym, przypuszczałnie nie- 
chętnie to zrobią w przyszłości. Najwyż 
sze ceny panował 
dnio po żniwach. 

narzekania, zwłaszcza na politykę 
P.Z.P.Z. Depesza dowodzi, że przy 
sparzają one rolnictwu więcej strat, niż 
korzyści. Drugie. z rzędu w bieżącej kam 
panji wstrzymanie zakupów interwen- 
cyjnych wywołało ponowną zniżkę cen 


"na rynku, a falę protestów w prasie. 


Wspomniana ewolucja cen może rów- 
nież gruntownie zniechęcić do korzysta 
nia z kredytu zastawoweśo; jak pisze 
Czas, rolnik raciągał kredyt, gdy za 
-zboże płacono 17 zł; musi go zaś spła- 
cać po cenie 10 zł. 

Ożywiona polemika toczy się też w 


sprawie 
CEN ZIEMI 

Jest to dalszy ciąg dyskusji, którą ob- 
serwowaliśmy w Sejmie i Senacie, M. 
in w Gazecie Warszawskiej 
dr. Mincgr wystąpił z tezą, iż w intere- 
sie Pe-"*wa leży utrzymywanie niskich 
cen ziemi. Interesującym przyczynkiem 
do dyskusji w tej sprawie był głos p. R. 
Janta-Połczyńskiego w Czasie. Mia 
nowicie, na przykładzie gospodarstw 
północno-zachodniej Polski, dowodził 
on, że duży warsztat daje pełniejsze za- 
trudnienie większej liczbie ludności, niż 
pełnorolne jednostki, któreby powstały 
z parcelacji tego warsztatu. Gazeta War 
szawska nie poprzestała na. opinji dr. 
Mincera, lecz oddała głos kilku auto- 
rom, którzy wypowiedzieli się zdecydo- 
wanie przeciw jego tezie. P, Mincer zna 
lazł się w zdecydowanej mniejszości. 
Pośpieszył mu w sukurs w Kurjerze 
Porannym prot, Fabierkiewicz, któ 
ry w niskich cenach ziemi, umożliwiają- 


Sądząc z głosów prasy, rolnictwo nigdy ` 


której korzysta wyłącznie podaż więk- 
szych warsztatów — a obrócenie zaosz- 
czędzonych środków na odciążenie dro- 
bnego rolnictwa w dziedzinie świadczeń 
publicznych, Przy jednoczesnej zamia- 
nie części świadczeń większej własno- 
ści na świadczenia w naturze, zmniej- 
szyłby się nacisk finansowy na wieś, bę 
dący głównem źródłem jej trudności. 
Zupełnie przejmujący w swej tragicz- 
nej prostocie obraz niedoli chłopa dają 
WIADOMOŚCI LITERACKIE, . 
zamieszczając wyjątek z nagrodzonej w 
chłopa książki. 


szej przyszłości, Autor jest nieznany i 


właśnie bczpośre- | dotąd nie udało go się odszukać. Z wy- 
a tem tle liczne są jaśnień przewodniczącego sądu konkur- 


sowego wynika, że sąd wolał zaryzyko- 
wać, iż pada ofiarą mistylikacji, niż po- 
minąć pracę, która istotnie się wyróż- 
nia. Niewątpliwie, znajdzie ona szeco 
oddźwięk w opinii. 

Wiadomości Literackie w coraz szet- 
szym zakresie uwzględniają na swych 
łamach problemy społeczne i ekonomi- 
czne, O te ostatnie zatrąca również zna 


| komity wiersz Tuwima w przedostatnim 


numerze tego wydawnictwa. Można go 
interpretować jako apel do niemiesza- 
nia ducha z materją., Po tej właśnie li- 
nji idzie ustosunkowanie się opinji do 
zakończonej sesji budżetowej. Jej kon- 
kretnemi wynikami są: nowa konstyłu- 
cja, poz inwestycyjna i nowe po- 
datki. Wielkości niewspółmierne: kon- 
stytucja jest wykwitem ducha, podatki 
i pożyczka — potrzeb materjalnych. 
Prasa, nie zestawiając tym razem dorob 
ku sesji, lecz ograniczając się do analizy 
poszczególnych iraśmentów, unika nic- 
taktu mieszania wielkości niewspółmier 
nych, w zgodzie z Tuwimem, którego 


„„/właśnie ta 

kołowacizna tak przestrasza: 

mieszanie duchów z B, G. K”. 
Duch nie jest również mieszany z-po- 
życzką inwestycyjną, W wielu przychył 
nych tej pożyczce artykułach, jakie w 
końcu tygodnia poczęły się ukazywać w 
prasie, niema wzniosłych haseł, Nató- 
miast podnoszone są korzyści, jakie go- 
spodarstwu i nabywcom zapewni nową 
pożyczka. 


| 
| 
| 
| 


i 


K 
r 


SR 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


HISTORIA JEDNEJ WOJNY 


Europie. Lecz niezależnie od tej 
le polskiego przemysłu węglowego |interwencji, lata 1927 — 1980, to 
podpisali w Londynie umowę z de- lata stałych podwyżek zarobków To- 
legatami zagłębi brytyjskich. Tem |botniczych w Polsce i obecnie za- 
samem została zakończona jedna |robki robotnicze w naszych zagłę- 
z największych wojen ekonomicz- biach węglowych wartością real- 
nych, które się rozegrały w okresie 'ną już od dłuższego czasu dorów- 


W, grudniu r. ub. przedstawicie- 


powojennym, -dorównywująca pra- | nują angielskim, zwłaszcza jeśli 
wie rozmiarami głośnej w latach weźmiemy pod uwagę koszta sov 
1901 — 1902 na obu półkulach | cjalne pracodawców na rzecz ro- 


walce konkurencyjnej amerykań- |botników, które w Anglji odgrywa- 

skiego trustu tytoniowego „Ameri-|ją rolę minimalną, a u nas wyno- 

can Tabacco Co“ z trustem angiel- | szą: około 25% zarobków. 

skim „Imperial Tabacco“, walce, Mimo to, wywóz polskiego węgla 

której podobnych nie znała dotych- | nie ustaje. ! g 

czasowa historja ekonomiczna świa- A 

ta. W ostatnim numerze „Przeglą- DOBRY KARTEL 

du Współczesnego” p. Andrzej Ja- „Dwa na to złożyły się czynniki. 

łowiecki, dokonał naukowego opi- Pierwszy, to organizacja przemy- 

Bu walki światowej o rynki węglo- |Słu węglowego, która dzięki utrzy- 
mywamiu wyższych cen w kraju 


we w latach 1926 — 1934. Lektura ZA 
umożliwiała kopalniom eksport po 


ta jest nietylko pouczająca dla e- 

konomisty, ale i nadzwyczaj inte- | cenach bardzo niskich. Anglja nie 
resująca dla laika, przed oczami | miała organizacji. Dzięki progre- 
Którego się rozgrywa pełna emocji |5)wnym taryfom kolejowym w An- 
glji jest zasadą, że w eksporcie bio- 


walka naszego przemysłu węglo- Ki: : ; 
wego z najpotężniejszym i najstar- | "4 udział jedynie kopalnie oddalo- 
ne maksymalnie o 60 mil od por- 


szym przemysłem węglowym świa- | 7" 
tów — ome przeto musiały brać na 


ta — walka z której wyszliśmy ; 

ostatecznie zwycięsko. siebie cały ciężar walki konkuren- 

cyjnej. Angielscy właściciele kopalń 

DLACZEGO WALKA BYŁA probują zastosować masż system — 

NIEUNIKNIONA? podmięść ceny wewnątrz kraju. U- 

Walka na europejskim rynku we- | Stawą „Coal Mines Act 1930“ wpro- 

zlowym stała się po wojnie nie- | Wadzony zostaje kartel węglowy. 

umiknioną, a to ze względu na| Cena wewnętrzna węgla i w Anglji 
zmniejszenie się spożycia węgla w |Jest wyższa: od ceny eksportu. 

Europie przy jednoczesnem zwięk-:| Drugim czynnikiem była spręży- 
szeniu zdolności wydobywczych za- | stość naszych koncernów sprzeda- 
głębi węglowych. Zmniejszenie spo- |ŻY, które w czasie strajku angiel- 
życia — pomijając momenty struk- | SKiego zorganizowały 'w Europie 
turalne, jak konkurencję ropy i|Sieć agentów oferujących bezpo- 
elektryczności, zastępowanie pa- Średnio nasz wegiel odbiorcom za- 
rowców motorowcami — spowodo- | Sranicznym — Ańglja zaś tej sieci 
wał ostatni kryzys, zmniejszający ; nie miała, będąc przyzwyczajoną, 
produkcję przemysłową. © ile spo-|że do niej importerzy zagraniczni 
życie węgla w Europie wyniosło w |5Się zgłaszali. I ta organizacja i 
ri 1929 — 649 milj, tonn — to w r. | koncentracja sprzedaży węgla pol- 
1932 spadło do 523 milj. t., a więc |Skich zagłębi w ręku kilku ogrom- 
o 25%. Jednocześnie nastąpiło | nych koncernów umożliwiła im roz- 
zwiększenie zdolności produkcyj- |budowę tej sieci agentów, budowę 
nej wywołane a) tendencjami au- | własnej floty węglowej” konkuren- 
tarchicznemi w czasie wojny w|CyJną sprzedaż deficytową na nie- 
Niemczech, a w okresie powojen- | których rynkach. 
nym we Francji, Belgji i Holandji, „dą 
dalej b) ogromnym postępem tech- UREA BP e dt wę? ZŁUDZEŃ 
niki wydobycia węgla w Polsce aK Widzimy waika staje się ga- 
(wskaźnik wydobycia węgla na 'ro- 
botniko - dniówkę (1913-—100) wy- 
niósł w roku 1933 138,8) i w An- 
glji, zwiększenie możliwości wydo= 
bywczydh której w latach powo- 
jennych oceńia się na 30 do 40%. 
Wreszcie dodać należy, że wzrost 
produkcji  zagłębi _ pozaeuropej- 
skich: kanadyjskiego, indyjskiego, 
australijskiego i południowo-afry- 
kańskiego pozbawił Europę jej wy- 
wozu pozakontynentalnego. 

Walka rózpoczyna się w roku 
1927. Z 7T państw europejskich pro- 
dukujących węgiel Belgja, Fran- 
cja, Hołandja i Czechosłowacja nie 
biorą w miej udziału, są to bowiem 
producenci zaopatrywujący w wę- 
giel jedynie kraje sąsiednie lub 
własne kolonje. Między przemy- 
stem węglowym -Polski i Niemiec 
dochodzi do tymczasowego porozu- 
mienia. Do walki więc o zaopa- 
trzenię europejskiego przywozu wę- 
gla stanęła wreszcie tylko Anglja 
i Polska. 


RUJNUJĄCY WYŚCIG TANIOŚCI 

Komu miało przypaść w udziale 
zwycięstwo? Temu, kto potrafi ta- 
niej sprzedać węgiel odbiorcy w 
Danji i Szwecji, Włoszech i Jugo- 
sławji, Algierze i Bgipcie, Turcji 


Rozmowa z Prezesem 


Zainteresowanie szerokich kół pu- 
bliczności problemem inwestycyjnym 
po rozpisaniu nowej, wewnętrznej 
Pożyczki Inwestycyjnej — wzrasta 
z dnia na dzień. Aby poinformować 
opinję publiczną, jak zapatrują się 
ną zainicjowaną: przez -Rząd akcję 
inwestycyjną sfery samorządu gos- 
podarczego, przedstawiciel -ajėncji 
„Iskra zwrócił się do prezesa War- 
szawskiej Izby Przemysłowo-Handlo 
wej, b. min. Czesława Klarnera z 
prośbą o wyrażenie swej opinji. 

— BRozpisanie Pożyczki Imwesty- 
cyjnej — rozpoczęliśmy rozmową — 
zaktualizowało jakgduby problem in- 
westycyj. Czy nie zechciałby Pan 
Prezes wyrazić swej opinji o wpły- 
wie na życie gospodarcze tnwestycyj 
i o potrzebie działalności inwestycyj- 
nej, zwłaszcza w okresie przesilenia? 

— Rozpisanie Pożyczki Inwesty- 
cyjnej — odpowiedział Prezes Klar- 
ner — postawiło problem ten na wła- 
ściwej drodze. Proszę Pana, Polska 


—m—n nn W O NA a 


żartą — bierze w niej udział z na-| rząd W. Brytanii 


i Argentynie. Środkami walki były: 
koszta produkcji, taryfy kolejowe, 
zręczni agenci, wreszcie pod ko- 


mec wojny wyjechały ma arenę 
śtodki najgroźniejsze — kontyn- 
zenty. 


Rok 1927. Zagłębia polskie pro- 
dukują węgiel taniej od  brytyj: 
skich. Przemysł angielski drogą na 
Międzymarodowe Biuro Pracy in- 
terwenjuje przez szereg lat w kie 
runku ujednostajnienia płac robot- 


Z O 


ma taki ogrom niezaspokojonych po- 
trzeb inwestycyjnych, że zorganizo- 
wana, trwałą praca w tym kierunku 
jest koniecznością gospodarczą, nie- 
zależnie od sytuacji. Społeczeństwo 
polskie musi zrozumieć, że jedynie 
tylko przez inwestycje prowadzi dro- 
ga do rozwoju gospodarczego kraju. 
Francuzi mają bardzo ładne wyraże- 
nie na określenie tego, co potrzeba 
krajowi dla pełni życia gospodarcze- 
go: „outillage national“. Określenie 


niczych w przemyśle węglowym w'to obejmuje- całkowite wyposażenie 
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Zagadnienie polityki 
- zbożowej 


w ujęciu Izb Przemysłowo” 
Handlowych 


(p) Na czoło spraw optacowywa- 


szej strony prócz przemysłu i pań-|cji Dominjom w zakresie importu | nych przez Związek Izb Przemysło- 


stwo — przez ulgi taryfowe i śpo- | rolniczego, 


łeczeństwo, . płacąc wyższą cenę w 
kraju. Pomimo to céna węgla w 


Polsce jest od roku 1926 w porów- 
naniu ze wszystkimi głównymi pro- 
ducentami węgla w Europie naj- 
niższa. (Według danych „Jahresbe- 
richt des .Reichskohlenverbandes 
1933/34“ wynosiła w I kw. 1934 r. 
po przeliczeniu na zł.: w Niem- 
czech — 30,12, Francji —- 36,76, 
Belgji 29,70, Polsce — 25.52). Wal- i 
ka ta staje się wyczerpującą dla | 
stron obu'—' to też dążenia poro- 
zumiewawcze stają się coraz częst- 
sze. W roku 1927 Komitet Eksper- 
tów przy Komitecie Ekonomicznym , 
Ligi Narodów wysuwa tezę, że je- 
dynem wyjściem z kryzysu węglo- 
wego w Europie jest doprowadze- 
nie do porozumienia wszystkich 
producentów. Odpowiedni wniosek 
idzie jednak ad acta. W 1929 waj 
dochodzi do I konferencji przemy- | 
słu angielskiego z niemieckim i; 
polskim. Nie dochodzi jednak do. 
porozumienia: na konferencji była | 
reprezentowana tylko część” prze- 
mysłu angielskiego i niemieckiego 
(westfalski) opinja brytyjska 
wierzy; że konkurencja polska jest 
przejściową, że więc nie warto jej 
robić ustępstw na stałe. 

Okazuje się jednak, że konńku- 
rencja polska nie jest bynajmniej 
sezonową. Węgiel polski opanowy- 
wuje coraz to nówe rynki. Wobec 
czego w 1931 roku (we wrześniu) 
dochodzi do If Konferencji w Lom- 
dynie. Sytuacja jednak nie sprzyja | 
porozumieniu; (uż przedtem spadł 
funt i przemysł angielski liczy 
właśnie na dobre tego skutki w| 
eksporcie; wobec tego konferen- 
cja kończy: się niczem. i 

Tymczasem spadek funta osłabił 
nasz eksport, ale go nie zniszczył. | 
Zmusił nasz przemysł do zejścia | 
do najniższej granicy opłacalności 
a nieraz i deficytowej produkcji — 
ale wytrwaliśmy. 

" Na skutek nacisku angielskiego 
przemysłu węglowego przychodzł 
mu z pomocą rząd. Jest to okres 
po konferencji w. Ottawie, kiedy 
udzielił preferen- 


— 


wprowadzając regla- 
mentację przywozu tych produk- 
tów. Danja, Finlandja, Norwegja 
zostają zagrożone „w swych naj- 
istotniejszych interesach, Wobec 
tego zmuszone są do zawarcia z 
Anglją umów kontyngentowych, w 
których są zmuszone wzamian za 
udział w brytyjskim imporcie rol- 
niczym przyznać wysoki odsetek 
przywozu dla angielskiego wegla. 


DECYDUJĄCA BITWA NA RYN- 
KU ŚRÓDZIEMNOMORSKIM 
Zdawało się, że juź tym razem 

polski eksport węglowy ulegnie w 

nierównej walce. Co jednak się 

dzieje? Ograniczony na rynkach 
skandynawskich węgiel nasz prze- 
suwa się na teneny inne, przede- 
wszystkiem na rynek śródziemno- 
morski. I tu uderzenie nasze jest 
bardzo bolesne, O ile bowiem na 
rynku bałtyckim  końkurowaliśmy 
ze wschodniemi zagłębiami brytyj- 
skiemi, które produkują najtaniej, 
o tyle na rynki śródziemnomorskie 
eksportuje zagłębie walijskie, pro- 
dukujące najdrożej. Jednocześnie 
kontyngenty angielskie w krajach 
skandynawskich zmniejszyły nam 
wprawdzie ilość eksportowanego 
węgla, ale za to podwyższyły ceny 
na tym rymku. W rezultacie prze- 
mysł węglowy angielski uznał po 


|7 latach walki, że eksport nasz nie 


jest sezonowym i postanowił zrczy- 
gnować z dalszej walki. W dniu 6 
grudnia r. ub. delegaci przemysłów 
obu państw podpisali -preliminarja 
pokojowe. Ustalono stały stosunek 
udziału obu państw w imporcie eu- 
ropejskim, z tem, że Polska zrzeka 
Się na rzecz W. Brytanji 10% do- 
tychczasowego stanu. Za to nie po- 
trzebujemy się obawiać w przyszło- 
ści konkurencji angielskiej i może- 
my wreszcie skończyć wyścig cem 
wdól na, rynkach zagranicznych, 
który wprawdzie doprowadziliśmy 
do końca zwycięsko, ale który w 
rezultacie 7-letnich wysiłków przy» 
miósł naszemu przemysłowi węglo- 
wemnu zupełne wyczerpanie, tak fi- 
nansowe jak i techniczne. 

Ale o tem w następnym artykale. 

f; 


Oszczędności na cele inwestycyjne 


Warszawskiej Izby Przemysłowo-Hanciowej 


b. min. Cz. Kilarnerem 
kraju w urządzenia i narzędzia, po- 
trzebne dla nowoczesnego życia, a 
więc w to, z czego każdy obywatel 
ma prawo korzystać, Nasze uposaże- 
nie jest bardzo skromne. Musimy je 
stworzyć, jeżeli chcemy zbliżyć się 
do Zachodu. P> 

— Z zagadnieniem tem łączy się 
sprawa sfinansowamia tych prac. Ja- 
Mię, zdaniem Pana Prezesa, kapita- 
ły powinny być do tego celu użyte? 

— Otóż to właśnie, społeczeństwo 
nasze musi zrozumieć, że inwestycje 
przeprowadzać można tylko z kapita- 
łów, zaoszczędzonych wysiłkiem całe- 
go narodu. Oszczędzając choćby ħaj- 
mniejszą część swego dochodu! na 
cele inwestycyjne, budujemy przy- 
szłość i pomagamy sami sobie. Że 
zwykłych środków budżetowych: pań- 
stwa, sfinansowanie wielkich inwe- 
stycyj jest nie do pomyślenia, choć 
normalną, zwykłą akcję inwestycyj- 
ną rząd musi prowadzić ze środków 
budżetowych. Rozpisanie więc Po- 
życzki Inwestycyjnej przez rząd jest 
sięgnięciem po kapitały wolne, obec- 
nie niezatrudnione. Wycofywać bo- 
wiem zaangażowanych pieniędzy z 
życia gospodarczego na cele inwesty- 
cyjne niewolno, gdyż przez to wyco- 
fanie zmniejszyłby się obrót gospo- 
darczy. Natomiast przyciągnięcie 
wolnych kapitałówi do pracy inwesty- 
cyjnej, obrót ten zwiększa. 

— 0 ile zrozumiałem, to Pan Pre- 
zes twierdzi, że zaciaganie kredytu 
wewnętrznego na--cele. inwestycyjne 


| est operacją zdrową? 

— Oczywiście, jest.to operacja 
nietylko zdrowa, ale i bardzo pożyt 
teczna, gdyż rzuca na rynek papier, 
który jest dobrą, rentowną i racjo- 
nalną gospodarczo formą oszczędno- 
ści. Obligacje Pożyczki Inwestycyj- 
nej posiadają atrakcyjny moment 
losowania premij, -przyciągających 
szersze koła publiczności. Przynęta 
ta ułatwi przyzwyczajenie publicz- 
„ności do lokowania wolnej gotówki, 
a więc i oszczędności w papierach 
publicznych długoterminowych. Je- 
dynie bowiem kredyt długotermino= 
wy odpowiada potrzebom finansowa- 
nia robót inwestycyjnych. Ciężar 
sfinansowania tych robót musimy 
bowiem rozłożyć na dłuższe lata i ob- 
ciążyć niemi następne pokolenia, 
którym łatwiej będzie ponieść część 
tych wydatków, gdyż korzystać będą 
z owoców, jakie przyniosą przepro” 
wadzane obecnie inwestycje. Na o- 
becne pokołenie, które ponosi trudy 


wo-Handlowych wysunęło się obecnie 
zagadnienie polityki zbożowej, tak 
z punktu widzenia kształtowania się 
cen na rynku wewnętrznym, jako też 
w dziedzinie eksportu rolnego. W 
tych dniach przedłożony zostanie 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu 
memorjał, ujmujący całokształt tych 
zagadnień, opracowany na podstawie 
doświadczeń z lat ubiegłych, przy- 
czem specjalnej analizie poddaną zo- 
stała, jak nas informują, akeja inter- 
wencyjna i działalność Państwowych 
Zakładów Przemysłowo - Zbożowych. 

Z całości ujęcia poszczególnych zja 
wisk tej dziedziny wynika, że poglą- 
dy sfer rolniczych coraz bardziej 
zbliżają się do poglądów wypowiada- 
nych przez sfery przemysłowe i han- 
dlowe. W memorjale tym, który omó- 
wimy w najbliższym czasie szczegó- 
łowo, podkreślona jest konieczność 
pozostawienia większej swobody w 
zakresie eksportu zboża, inicjatywie 
prywatnej. W tym wypadku organi- 
zowane być winny w myśl memorja- 
łu zrzeszenia eksporterów w silne 
przedsiębiorstwa handlowe, które 
mogłyby występować wobec zagrani- 
cy w roli poważnych kontrahentów, 


Wyrób 
margaryny i tłuszczów 
wymaga koncesji 


Przygotowane zostało rozporządze 
nie Rady Ministrów, mające na celu 
wprowadzenie obowiązku uzyskania 
koncesji przed rozpoczęciem wyrobu | 
olejów i tłuszczów jadalnych. Rozpo= | 
rządzenie wymienia wszelkie roślin=' 
ne tłuszcze, mieszaniny roślinno-zwia 
rzęce, margaryny itp. Jak wynika z 
treści rozporządzenia, ograniczenie 
nie dotyczy już istniejących fabryk.| 


Jakie spółdzielnie 
kredytowe nie korzystają 
z ule oprocentowaniu 


W dniach najbliższych ukaże się roz< 
porządzenie ministra Skarbu, ustałają+ 
ce listę związków rewizyjnych, zrzesza* 
jacych spółdzielnie kredytowe, których 
wierzytelności nie podlegają przepisom 
ustawy o ulgach w zakresie oprocento* 
wania i terminów wpłaty wierzytelno* 
ści hipotecznych oraz przepisom rozpo= 
rządzenia P. Prezydenta Rzeczypospoli» 
tej o konwersji i uporządkowaniu dłu 
gów rolniczych. 


Walne Zebranie Komitetu: 
Eksportowe$0 podkładów 


W dniu 10 b. m. odbędzie się dorocz= 
ne walne zgromadzenie Komitetu Eks= 
portowego Podkładów i śliprów. 

Walne zgromadzenie wysłucha spra 
wozdań zarządu za rok ubiegły oraz 
sprawozdania komisji rewizyjnej i przyj 
mie budżet na rok bieżący. Pozatem 
zgromadzenie dokona wyboru prezy* 
djum komitetu i załatwi sprawę kores= 
pondenła komitetu w Gdańsku, 


Dregi z drzewa? 


W niedzielę, dù. 7 b. m. przybyli z 
Berlina do Warszawy, jako goście. Rady 
Naczelnej Zw, Drzewnych autobusem, o 
napędzie drzewnym panowie dr. J. von 
Monroy, kierownik Niem. Instytutu Ba= 
dań Gosp. Drzewnej i dr. inż. A. Deir 
desheimer, P. dr. J. von Monroy wygło* 
sił wczoraj w Izbie Przem.-Handlowej 
odczyt, p. t, „Drewno, jako nowoczesny, 
surowiec', Dziś, na specjalne zaprosze+ 
nie Ligi Drogowej i Automobilklubu 
Polski, panowie dr. inż, A, Deideshei- 
mer i dr. von Monroy wygłoszą w lo= 
kalu Automobilklubu (AL Szucha 10) 
pogadanki informacyjne o budowie dróg 
drzewnych i o użyciu drzewa, jako źró” 
dia siły pędnej. ` 


— 


zespolenia organizmu gospodarczego 
ziem polskich i musi odrobić zniszcze 
nia wojenne, oraz walczyć ze skutka- 
mi kryzysu — nie można zwalać ca- 
łego ciężaru wydatków inwestycyj- | wie przesileniem, a stworzyło nową 
nych. Pokolenie nasze winno zająć | sytuację gospodarczą, nowe warun- 
się sprawą budowy inwestycyj, musi | ki, w których żyjemy. Trzeba się z 
podjąć ten trud. Aby tego dokonać, | niemi pogodzić i zacząć pracować nad 
przedewszystkiem nauczmy się osz- | ułatwieniem rozwoju gospodarczegą 
czędzać. naszego kraju. Rozpoczęcie tej dzia 
Chciałbym jeszcze na zakończenie | łalności i zrozumienie jej potrzeby, 
podkreślić z całym naciskiem, że spo- | ułatwia społeczeństwu  rozpisaną 
łeczeństwu wypada zrozumieć, iż | właśnie Pożyczka Inwestycyjna. 


przesilenie gospodarcze tak długo 
trwające, przestało juź być właści 


Giełda pieniężna 
SYTUACJA WALUTOWA. , 

Na wczorajszych giełdach: wałuto- 
wych wystąpiła wyrażnie mocniejsza 
tendencja dla wałuty hołenderskiej, De- 
wizę na Amsterdam notowano: w War- 
szawie 358,00 wobec 357,00 w sobotę, w 
Zurichu 208.25 wobec 207.25, w Paryżu 
Pp otwarciu 10:20, 

Waluty anglosaskie, a w szczególno- 
ści łunt, wykazały dość poważne osła- 
bienie,. Dewizę na Londyn notowano: w 
Warszawie 25.60 wobec 25.83 w sobotę, 
w Zurichu 14.92 wobec 15.02, w Paryżu 
przy otwarciu 73.35 wobec 73,80 przy 
sobotniem otwarciu, Późniejsze nołowa- 
nia londyńskie wykazują jeszcze więk- 
sze osłabienie funta, 

W przeciwieństwie do doniesienia Ho 
lenderskiej Agencji Telegraficznej, ja- 
koby Bank Niderlandzki miał zamiar 
podwyższyć stopę dyskontową z'3//: do 
41,0, prasa donosi, iż do chwili obec: 
nej zapowiedź ta nie spełniła się; koła 
finansowe Holandji uważają, że dotych- 
czasowa stopa procentowa 319%, jest 
zupełnie wystarczająca. i 


WALUTY I DEWIZY. 

„Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obro- 
ty były nieco większe, przy tendencji 
niejednolitej, Notowano: Amsterdam — 
358 (+ 100), Berlin 213,25 (+ 5), Brù- 
ksela 90:10, Gdańsk 173,18 (+ 3), Lon- 
*"dyn 25,60 (— 23), kabel Nowy Jork 5.31 
(— %), Medjolan 44,25 (-— 15), Madryt 
72,36 (— 7), Paryż 34.99, Praga 22.14, 
Sztokholm 132.15 (+ 5), Zurych 171.68 
(— 5): W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 196.25, szyling austrjacki — 
99.50, korna czeska 21.90, frank francus 
ki 35.01, frank szwajcarski 171.50, funt 
angielski 25.38 (— Z2); dolar 5.30.50; ru- 


bei złoty 4.66 (— 4), dolar złoty — 9.05 | 


(— 5), rubel srebrny — 1.70, bilon 0.78. 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro- 
we po 5.27. 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym panowała ten- 
dencja mocniejsza, obroty były jednak 
małe. Notowano: Bank Polski 88.50, Lil- 
popy 11,20 — 11,25 — 11,15 (+ ), Sta- 
rachowice 17,70 — 17,65 (+ 15), Haber 
busch- 49,50 — 50. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

_Na rynku papierów procentowych ten 
dencja była mocniejsza, przy zwiększo- 
nych obrotach 7% stabilizacyjną. No- 
towano: 3% budowlana 45,25 — 45,50 
(£50); 4/0 premjową dolarowa 53,50— 
53,75 (F 25), 4% inwestycyjna: zwykła 
107, 5% konwersyjna 66,75 (+ 25), 60/4 
dolarowa 77 — 77,25 (+ 15), 79% stabi- 
lizacyjna 67 — 66,33 — 66,75 tr SZA, 
8% listy zastawne Przemysłu Polskiego 
*funtowe 88 (+ 25), 49 L z. ziemskie 46, 
Aristo 1. z, ziemskie 50,75 —51,25 (A25), 
7% l x. ziemskie dolarowe 48,50 (—50), 
5% m. Warszawy r. 1933 59,75 —. 60, 
6%.obligacje m. Warszawy 8 i 9 emi- 
sja. 64,25 (= 75). WAranzakcjach doko: 
nańych a nienotowanych: 5% kolejowa 
62, 897 dillonowska 89,25, 79% śląska 71 
(+100), 7%6 warszawska dolarowa — 
69,75 — 69,50, 7% 1. z, Przemysłu Pol- 
skiego funtowe 77,50. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
„ WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5.30*/4. 
Funty (banknoty) 25.57, 
Marki (banknoty) 196. 
Dolary złote 9.05. 
Ruble złote 4,66, 
Papiery procentowe nieco mocniejsze. 
Stabilizacyjna 66,50. : 
5 (8) proc, listy warszawskie 60, 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie  ogólay 
obrót wyniósł 2,980 t, w tem żyła 782 
ton. Notowano za 100 klg.: pszenica jara 
czerwona szklista 17 — 17.50, jednolita 
17 — 17.50, zbierana 16 — 16.50, żyto 
I st, 13 — 13.25, II st, 12.75 — 13, owies 
Ist. 15 — 16, II st, 14 — 14.50, III st. 
1350 — 14, jęczmień browarny 18 — 
18.50, gat. II 16 — 16.50, IH gat. 15 — 
15.50, 4-ty gat. 14.50 — 15, groch polny 
23 — 25, Victoria 42 — 46, wyka 29 — 
30, peluszka 29 — 30, seradela 12 — 
13, łubin niebieski 8.50 — 9, żółty — 
10.50 — 11,50, rzepak i rzepik zimowy 
42.50 — 43,50, letni 38 — 39, siemie lnia 
ne 45 — 46.50, koniczyna czerwona su- 
rowa 110 — 120, czerwona bez kanian- 
ki 150 — 165, biała surowa 50 — 60, bia 
ła bez kanianki 80 — 105, mak niebies- 
ki 38 — 40, ziemniaki jadalne 3.50 — 4, 
mąka pszenna gat. I—B 30 — 33, I—C 
28 — æ, I — D 26 — 8 I — E 24 — 
26, II — B 22 — 24 M — D 21 — 22, 
II —F 20 — 21, I — G 19 — %, III--Ą 
14 — 15, żytnia gat. I-szy do 55%9 22 — 
23; do 65% 21 — 22, gat. II 15 — 16, 
razowa 16 — 17, poślednia 13 — 14, o- 
tręby pszenne grube 11.50 — 12, śred- 
nie 11 — 11,50, miałkie 11 — 11.50, ży- 
tnie 9 — 9.50, kuchy lniane 17.75 — 
18,25, rzepak 12.25 — 12,75, słoneczniko 
we 18 — 18,50, śruta sojowa 18,50 — 19, 


m ZA R RY IM ROA ACZ Ta AKI WRAZ 


ZJAZD POLSKICH KUPCÓW I PRZE- 
MYSŁOWCÓW WE FRANCJI. 

W Lens odbył się ostatnio, z udzia- 
łem 200 delegatów, walny zjazd Związ- 
ku Kupców i Przemysłowców Polskich 
we Francji, w obecności pp.: konsula 
gen. R. P. w Lille Kary, radcy -handlo- 
wego Stebelskiego i t, d. Głównym 
przedmiotem obrad była rozbudowa 
Związku oraz kwestja międzynarodowe 
go uregulowania spraw rzemieślniczych. 


memar 


3%,-0Wa Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 


Obligacje na okaziciela wartości imiennej 100— zł. w złocie. 


Losowanie wygranych 3 razy 


rocznie. ' i 


. Dla jednej emisji w wysokości 100 miljonów złotych, losowanie według poniższych tabeli, 4 


TABELA WYGRANYCH A. | 


ilość ” wysokość kwota łączna | 
1 500.000—— 500.000 — 
1 125.000, — 125.000.— 
2 50.000.— 100.000.— 
2 25.000.— 50.000.— 

10 10.000.— 100.000.— 

40 5.000.— 200.000.— 
125 2.000 — 250,000— 
831 1.000— 331.000.— 
688 500.— 344,.000.— 


1.200 wygranych j 
na kwotę 2.000.000.— 


TABELA WYGRANYCH B | 


ilość wysokość kwota łączna 

1 500.000 — 500.000 — 

1 100.000— 100.000 — 

1 50.000.— 50.000—— 
10 10,000— 100.000 — 
35 5.000— 175.000.— 
82 2.000— 164.000.— 

252 1.000.— 252.000.— 
618 500— 309.000 — 


1.000 wygranych 
na kwotę 1.650.000.— 


TABELA WYGRANYCH C. 


ilość wysokość kwota łączna 

1 200.000.— 200.000 — 

1 50.000— 50.000.— 

1 25.000.— 25.000.— 

4 10.000.— 40.000— 

8 5.000.— 40.000.— 
35 2.000— 70.000— 
52 1,500— 78.000.— 

263 500—  131.500.— 
635 300.— 190.500.— 


1.000 wygranych 
na kwotę  825.000-— 


W pierwszem dziesięcioleciu corocznie 3 losowania: 1 wg. Tab. A. 1 wg. Tab. B. 1 wg. Tab. C, 


Wszystkie obligacje niewylosowane do umorzenia stale uczestni- 


czą w wygranych. 


1-e losowanie wygranych 1-go 
Właściciele obligacyj Pożyczki 


i GH 
września 1935 roku. 
Narodowej mozą niemi wpłacać do 


50% subskrybowanej kwoty na 3%-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną. 
Wpłaty gotówkowe na subskrypcję rozłożone być mogą na 10 rat 


miesięcznych. 


Subskrypcję przyjmują: Bank 


nione instytucje finansowe, których 


Polski, Bank Gospodarstwa Krajo- 


wego, Państwowy Bank Rolny, P.K.O., Banki Związkowe, Komunalne Ka- 
sy Oszczędności, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz fnne upoważ- 


lista zostanie dodatkowo ustalona. 


Sami sobie 


Cele i zadania Pożyczki Inwestycyjnej 


Jakie cele i jakie zadania ma roz- 
pisana 3% premjowa Pożyczka In- 
westycyjna? Łączy ona w sobie trzy] 
cele: mą ułatwić skoncentrowanie 
wolnych kapitałów =i oszczędności 
na produkcyjne cele gospodarcze, 
ma zaprząc te zgromadzone kapi- 
tały do pracy i wzmóc przez to szyb 
sze tempo ruchu gospodarczego, ma 
dać wreszcie zatrudnienie całej rze 
szy bezrobotnych, przywracając ich 
konsumeji krajowej. 

Pożyczka Inwestycyjna pomyśla- 
na została jako papier długotęrmi- 
nowy, przynoszący stały dochód. 
Papier ten — aczkolwiek formalnie 
długoterminowy — da się jednak 
łatwo spieniężyć w każdej chwili, 
gdyż obligacje pożyczki emitowane 
będą nie imiennie, jak przy Poży- 
czce Narodowej, lecz na okaziciela. 
Posiadacz tego papieru nietylko bę- 
dzie miał zagwarantowaną pełną 
sumę swych oszczędności w nim u- 
lokowanych, nietylko otrzyma pro- 
cent, lecz jednocześnie uczestniczyć | 


| będzie we wszystkich losowaniach 


premjowych i w każdej chwili bę- 
dzie mógł kapitał w tym papierze 
ulokowany wycofać, Pożycżka In- 
weėstycyjna staje się więc dogodną 
w chwili obecnej lokatą wolnych ka 
pitałów i oszezędności. Dobrze się 
stało, że taki właśnie walor wypu- 
szezony zostaje na rynek, gdyż 
przez swą atrakcyjność niewątpli-, 
wie ułatwi on i zachęci szersze ko- 
ło społeczeństwa do tej racjonalnej 
dla obywatela i pożytecznej dla pań 
stwa formy kapitalizacji, jaką jest | 
lokowanie oszczędności w długoter-| 
minowych papierach procentowych: 

Drugim celem Pożyczki Inwesty- 
cyjnej jest wzmożenie tętna nasze- 
go życia gospodarczego przez sfi- 
nansowanie na szerszą skalę ro- 
bót pubłicznych. 

W planie tych robót wybija się 
na czoło ich celowość gospodarcza, 

Podniesienie jakości i pomnoże- 
nie ilości dróg komunikacyjnych w 
Polsce rozwiąże nietylko kwestję 
motoryzacji kraju, ale i przyczyni; 
się do usprawnienia handlu we- 


'wnętrznego, do zbliżenia jakby po- 


szczególnych dzielnie kraju do sis- 
bie. Dobra i gęsta sieć dróg komu- 
nikacyjnych ułatwi wymianę towa-, 
rową między źródłami produkcji n| 
ośrodkami konsumceji, Obwałowanie 
i regulacja rzek, a zwłaszcza Wisły 
w jej górnym biegu, uchroni dużą 
połać kraju przed częstemi klęska= 
mi niszczących zalewów. 

Tego rodzaju inwestycje, przyno- 


sząc bezpośrednio ożywienie gospo- 
darcze, stwarzają podstawowe wa- 
runki dla rózwoju gospodarki kra- 
jowej, zarówno w czasie ich prze- 
prowadzania, jak: i w' przyszłości. 

Obok tego pierwszorzędnego zna- 
czenia gospodarczego na przyszłość 
roboty inwestycyjne łączą się orga- 
nicznie z bezpośredniemi, doraźne- 
mi korzyściami i osiągnięcie tych 
korzyści jest trzecim cełem pożycz- 
ki inwestycyjnej. Podjęcie w szer- 
szych rozmiarach robót publicznych 
przyczyni się do zatrudnienia zna- 
cznej części robtników, pozostają 
cych obecnie bez pracy, bądź bezpo- 
średnio przy budowie inwestycyj, 
bądź pośrednie, w tych gałęziach 
przemysłu, ną które roboty publicz- 
ne wywierają wpływ: ożywczy. Po- 
życzka Inwestycyjna złagodzi więc 
również najbardziej bolesny pro- 
blem obecnej doby gospodarczej — 
bezrobocie. 

Pamiętać należy, że roboty publi- 
czne dają w stosunku do ogólnej 
kwoty ich kosztów maximum możli- 
wości zatrudnienia, gdyż lwią część 
tych kosztów stanowi właśnie robo- 
cizna. W ten sposób każdy obywia- 


tel, lokujący swe oszczędności w 
pożyczce inwestycyjnej, która daje 
mu procent i duże szanse wygra- 
nia znacznych kwot, przyczynia się 
jednocześnie do wyrwania bliźnich 
swych z nędzy i wegetacji. 

Korzyści społeczne Pożyczki In- 
westycyjnej są niewątpliwie ogrom- 
ne. Śmiało można zaryzykować po- 
wiedzenie; że pożyczka inwestycyj= 
na posiada. charakter społecznej 
wzajemnej pomocy. Z drobnych zao- 
szczędzonych kwot, ulokowanych w 
obligacjach tej pożyczki, wytworzy 
się wielki kapitał, umożliwiający 
pracę i zarobek rzeszom obecnie gło 
dującym. Warstwy bezrobotnych 
przywrócone zostaną życiu społecz- 
nemu i gospodarczemu. 

Dając krajowi kapitał w formie 
pożyczki dla przeprowadzenia ro- 
bót inwestycyjnych i dla zatrudnie- 
nia bezrobotnych, stwarzamy lepsze 
warunki gospodarcze w kraju, u- 
możliwiamy tem samem podniesie- 
nie dochodu społecznego, a więc i 
wzrost zarobków poszczególnych o- 
bywateli, Ą | 

Subskrybować więc powinniśmy 
pożyczkę pod hasłem „sami sobie”. 


Pierwsza uchwała organizacji gospodarczej 
wzywająca do subskrypcji Pożyczki Inwestycyjnej 


W niedzielę odbyło się, pod przewo- 
dnictwem prezesa  Milsztejna nadzwy- 
czajne posiedzenie zarządu  Stowarzy- 
szenia Przemysłowców i Kupców Drze- 
wnych Państwa Polskiego, poświęcone 
akcji drzewnictwa na rzecz Pożyczki In 
westycyjnej. ' 

Zarząd postanowił zaapelować do 
zrzeszonego w stowarzyszeniu - drzew- 
nictwa, by jaknajińtensywniej  poparłó 
akcję subskrypcyjną na rzecz Pożyczki 


Inwestycyjnej. 

Biorąc pod uwagę, iż hasło „oszczę* 
dzamy — budujęmy'”* w dużej mierze ob 
chadzi drzewnictwo, zarząd postanowił 
wezwać również do intensywnej akcji 
subskrypcyjnej wszystkie oddziały sto- 
warzyszenia 'na prowincji i zwrócić się 
do Rady Naczelnej Związków Drzew- 
nych, aby również wezwała inne orga- 
nizacje drzewne "do przeprowadzenia 
propagandy Pożyczki Inwestycyjnej, 


Drace elektryfikacjąg 


Hi Wętle: warszawskim 


Przebudowa stącyj Warszawa: Zachodnia I Główna 


Przeprowadzane są obecnie prace e-j przebudowane i uzupełnione, istniejące 


lektryfikacyjne na odcinku podmiej- 
skim, który wejdzie do węzła warszaw- 
skiego na st. Warszawa Zachodnia, Be- 
dzie to stacja a całkowicie nowoczes- 
nym charakterze. Uruchomienie odcin- 
ka nastąpi już w końcu roku bieżącego. 

Na stację Warszawa Zachodnia kiero 
wany będzie ruch osobowy z odcinków 
podmiejskich i z uruchomionej nieda- 
wno linji Warszawa — Radom, na linje 
średnicową i odwrotnie. Pozatem stacja 


obecnie urządzenia dla ruchu towaro- 
wego Na stacji tej ponadto odbywać 
się będzie wymiana parowozów na elek 
ttowozy w ruchu dalekobieżnym dla 
pociągów z zachodu i odwrotnie w cza- 
sie, gdy ruch na linji średnicowej bę- 
dzie już całkowicie zelektryfikowany. 
Warszawa Główna jest nadal inten- 
sywnie przebudowywana, Układane są 
dalsze tory w dolnym poziomie, które w 
ogólnej ilości S-miu, będą oddane do tt- 


|ta będzie obsługiwać ruch towarowy w |żytku już na wiosnę 1936 r, Jednocze- 


węźle zarówno z linji obwodowej, jak | snie prowadzone są roboty nad budo- 


z trzech zbierających się linij lewego 
brzegu Wisły. g" 
osiadać ona będzie -= stosownie da 


wą dworca głównego, a mianowicie: bu- 
dowa dolnej konstrukcji dworca, zabi- 
janie pali, fundamentowanie i montaż 


swego “zadania — nowoczesne urządze” | żelaznej konstrukeji, nad którą wzno* 
nia dla ruchu osobowego, jak dworzec;| sić się będzie właściwy gmach. 


perony, tunele, tory pocztowe itd., oraz 


p 


o ——<r=="m 


28 kwietnia uroczyste 
otwarcie Targów 
Poznańskica - 


Tegoroczna inauguracja Targów 
Poznańskich będzie miała charake 
ter niezwykle uroczysty. Składa się 
na to udział oficjalny większej jak 
dotychczas iłości państw. Rządy Nie 
miecki, Francuski, Hiszpański, Bra- 
zylijski, Kolumbijski oraz Indyj, 
Brytyjskich wyznaczyły już swoich 
komisarzy. Spodziewany jest przy- 
jazd również jednego z ministrów 
Rzeszy Niemieckiej. Otwarcia do- 
kona jak corocznie Pan Minister 
Przemysłu i Handlu, w otoczeniu 
Podsekretarzy Stanu i szeregu wyż 
szych urzędników resortów gospo- 
darczych. Otwarcie Targów |odbę- 
dzie się o godzinie 9.30 w niedzielę, 
dnia 28 kwietnia 1935 r, w sali re- 
cepcyjnej Targów Poznańskich 
przy ul. Marsz. Focha nr. 18, 


Terminarz tkcjonarjusza 


DZIŚ — 9 KWIETNIA 
Tow. Handl. Przem. „Fibra” S. A. 


nadzw, zśrom, w Warszawie, Hipotecz-. 


na 5, godz. 15-ta. 
Zakłady Garbarskie I, C. H. Blunck 


S. A. zwycz. zgrom, w Warszawie, Nos. 


wolipie 44/46, godz. 17.30. 

Fabr. Cukru i Ratin. „Czersk”, w lok: 
S-ki Handl, Cukr, Związ. w Warszawie, 
Moniuszki 11, g. 16. 


JUTRO — 10 KWIETNIA 

Kielecka Odlewnia S.A, zwycz. zgro* 
madzenie w Warszawie, Żórawia 17 
godz, 19-ta. 

Przemysł. Metalowy Grsnat, S, A> 
zwycz. zgrom. w Warszawie, Żórawią 
17, godz. 18-ta. 

Wileński Bank Ziemski, S. A, nad< 
zwycz. zgrom. w Wilnie, Mickiewiczą 
8, godz. 18-ta. 


Urzędnicy Banku Polskiego 


na Pożyczkę Inwestycyjną 


Zarząd Główny Zrzeszenia Pracowni 
ków Banku Polskiego na, ostatniem 
swem posiedzeniu powziął jednomyślną 
uchwałę subskrybowania 3% Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej w kwocie 10.000 
złotych, 


Sprostowanie w sprawie 
pobytu R. Berkanówny 
w sunatorjum 


Od adwokata dr. Berkana z Poz- 
nania otrzymaliśmy list następują= 
cej treści, dotyczący zarówno „Dzien 
nika Piotrkowskiego”, o którym mo- 
wa w liście, jak i „„Kurjera Polskie- 
go“: 

„W numerze 69 „Dziennika Piotr- 
kowskiego* z dnia 13.111. 1935 roku 
pojawił się artykuł pod tytułem „Nie 
warjatka, leez zdrowa kobieta, brat - 
adwokat umieścił ją wśród obłąka- 
nych“, Artykuł ten zawiera niezgod- 
ne z rzeczywistością twierdzenia; 
wobec powyższego proszę po myśli 
przepisów prasowych o umieszczenie 
następującego sprostowania: 1) nie 
jest prawdą, aby podpisany adwokat 
umieścił kiedykolwiek zdrowo umy- 
słowo siostrę w zakładzie 'w Kulpar- 
kowie; 2) nie jest prawdą, że umie- 
szczenie miało nastąpić w celach za- 
władnięcia majątkiem; 3) nie jest 
prawdą, że po zbiegnięciu z Kulpar- 
kowa, brat zorganizował pościg i po* 
wtórnie wtrącił do zakładu w Koś- 
cianie; 4) nie jest prawdą, by toczy- 
ło się jakiekolwiek postępowanie 
karne przeciwko bratu, t. j. podpisa- 
nemu adwokatowi; 5) natomiast 
prawdą jest, że p. Kazimiera Berka- 
nówna została przyjęta i zatrzymana 
jedynie raz jeden w wojewódzkiem 
(nie prywatnem) sanatorjum dla 
nerwowo chórych w Kościanie na 
podstawie zaświadczenia wybitnych 
psychjatrów, również lekarza urzę” 
dowego i na zarządzenie Starostwa 
Krajowego w Poznaniu; 6) prawdą 
jest dalej, że umieszczenie nastąpiło 
za zgodą calej rodziny, przyczem 
kwestja majątkowa nie grała |żadnej 
roli, albowiem p. Kazimiera Berkas 
nówna żadnego majątku, ani docho- 
dów nie posiada, a jest utrzymywa* 
na przez rodzinę; 7) prawdą jest, iż 
p. Kazimiera Berkanówna zbiegła r 
zakładu w Kościanie, jednak lekarz 
dr, Nelken w Warszawie zastrzegł 
sobie ostateczną decyzję po zaznajo 
mieniu się z aktami zakładu w Kośs 


i cianie", 


m 


i 


| 


| 


i 


s 


Już 
wyszedł Nr. 2 
(kwietniowy) 
cena 50 groszy 


Wyda o 
„NOWA LINJA“ | 


Kraków 
Skrytka poczłowa 272 


| otoz 


Jak w Paryżu 
Stoliki kawiarniane 


na ulicy 

Do miejskiej inspekcji handlo- 
wej zgłaszają się właściciele cu- 
kierni i barów o pozwolenie na u- 
stawienie letnich werand. W wielu 
wypadkach inspekcja odmawia, mo 
tywując że 


to tem, poprzeczne 


Wobec tego cukiernicy i restau- 
ratorzy wysunęli nowy projekt. 
Zamierzają ustawiać stoliki i krze- 
sła wprost na chodniku bez / żad- 
nych ogrodzeń, jak to widuje się 
w Paryżu. Co do tych planów in- 
spekcja handlowa jeszcze się mie 
wypowiedziała, 

(Zm SOTO a a | 


KAMIENIE ŹÓŁCIOWE 


tworzą się stopniowo wskutek złego 
funkcjonowania WĄTROBY 
Żapobiegajcie ich powstawaniu, stosując 
ZIOŁA 
„CHOLEKINAZA* 
H. NIEMOJEWSKIEGO, 


I, OGŁOSZENIE 


Zarząd Towarzystwa Budowy Maszya 
i Urządzeń Sanitarnych Drzewiecki i Je- 
ziorański, Spółka Akcyjna, zawiadamia 
p-p: Akcjonarjuszów, że w dniu 25 kwiet 
nia 1935 r. o godz. 17-ej w lokalu biu- 
ra Spółki przy ul. Aleje Jerozolimskie 
71 odbędzie się doroczne Zwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjenarjuszów z 
następującym porządkiem obrad: 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra« 
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej: 

2) Rozpatrzenie í zatwierdzenie bilan- 
su i rachunku Strat i Zysków za rok 
1934; uchwalenie przeznaczenia zysków 
oraz udzielenie Zarządowi absolutorjum, 

3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie preli- 
minarza na rok 1935, 

4) Wybór 2-ch Członków Zarządu na 
miejsce występujących, wybór Komisji 
Rewizyjnej oraz wyznaczenie wynaśgro- 
dzenia dla Członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej. 

5) Upoważnienie Zarządu do zaciąga- 
nia pożyczek. 

6) Ewentualne wnioski p. p. Akcjonar= 
juszów, 

Akcjonarjusze, pragnący wziąć udział 
w Walnem Zgromadzeniu winni akcje 
swe lub zaświadczenia złożyć w biurze 
Zarządu Spółki w Warszawie, Aleje Je- 
rczolimskie 71, najpóźniej do dnia 18 
Kwietnia 1935 r. 


F-ka Porcelany i Wyrobów Ceramicz- 
nych w Ćmielowie S. A. zawiadamia PP, 
Akcjonarjuszów, że począwszy od 15 

Aetnia 1935 r, wypłaca 4% dywiden- 


A dy z 1934 r. w lokalu Dyrekcji, Kra- 


ków, ul. Basztowa 17 i w biurze, War- 
szawa, ul. Marszałkowska 95 m. 15, Ku- 
pony niepodjęte do 3 lat ulegają prze- 
dawnieniu. 


Ogłoszenia drobne 
AAR) MEBL 


50. Szała z lustrem 115 zł. Kredens 145 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł, Sypialnie 


tapczany higjenicz- 
ne nowoczesne zł. 


stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 
ŻELAZNA, 75a 
róg Chłodnej. SĄ 


solidne, całe komple- 

MA, MEBLE ty i, pojedyńcze sztu- 
ki, polecamy najtaniej ŚWIĘTOKRZY- 
SKA dwa, róg NOWEGO ŚWIATU. 
1742 


Administracje nieruchomo- 


ARŞ fachowo, oszczędnie, solidnie pro- 
ŚĆ wadzi doświadczony administrator, 
współwłaściciel demu — poważne refe- 
rencje, kaucja. — Kulewski, ul. 6-g0 
Sierpnia 20, m. 38, 


i í 

ydawnictwi i 
skrzynki z bluszczem tamują ruch 
przechodniów, zwłaszcza gdy są 
waskie chodniki. 


© zabójstwo z litości 


Interesujący proces w sądzie okręgowym 


W Sądzie Okręgowym znajdzie się 
dzisiaj budzący niezwykłe zaintere- 
sowanie proces Aleksandra /Woickie- 
go, oskarżonegą o zabójstwo pod 
wpływem... litości. 

Formalnie Woieki odpowiada za 
zabójstwo w stanie silnego wzrusze- 
nia. -Pierwotna koncepcja urzędu 
prokuratorskiego zastosowania arty- 
kułu, który mówi o t. zw. zabójstwie 
uprzywilejowanem, uległa zmianie. 
Mianowicie Woicki pozbawił życia 
swoją marzeczonę, umysłowo chorą. 
Ta ostatnia okoliczność wpłynęła na 
zmianę kwalifikacji przestępstwa, 
gdyż uznano, że skoro zabita nie by- 
ta osobą normalną, nie,mogła zgodzić 
się świadomie na poniesienie śmier- 
ci. Wobee tego Woicki odpowiadać 
będzie z paragrafu 2 art. 225 kodek- 
su karnego, który mówi o zabójstwie 
zwykłem, pod wpływem afektu. Ma- 
ksymalny wymiar kary przewidziany 
przez ten przepis wynosi 10 lat wię- 
zienia. 

TRAGEDJA CHOREJ 

Marja Łobodowska, narzeczona 
Woickiego zapadła na chorobę psy- 
chiczna. Łobodowska zdawała sobie 
świetnie sprawę ze stanu zdrowia, 
które ulegało ciągłemu pogorszeniu. 
Popadła wreszcie w melancholję, nie 
chciała jeść, wstawać z łóżka, ubie- 
rać się. Woickiego ogarnęła rozpacz. 
Ostatnią deską ratunku miała być 
wizyta u dr. Wojnowskiego. Ten o- 
statni jednak nie wiele pocieszył ro- 
dzinę Łobodowskiej. Stwierdził on 
rozrzedzenie substancji mózgowej, 
przepowiadając ustawiczny postęp 
niszezącej choroby. 

KONIEC CIERPIEŃ ` 

Dramatyczne wydarzenie rozegra- 
ło się jesienią r. ub, 

Woicki postanowił pozbawić na- 
rzeczoną życia. Początkowo chciał ją 
otruć, później jednak przyszedł do 
wniosku, że lepiej gdy nieszczęśliwa 
zginie od kuli rewolwerowej. 

Dnia 12 września Woicki zgłosił 
się do narzeczonej i przez dłuższy 
czas prowadził z nią rozmowę. W 
pewnym momencie brat Łobodow- 
skiej usłyszał huk strzału. Gdy 
wbiegł do pokoju, Łobodowska leża- 
ła w kałuży krwi, nie dając żadnych 
oznak życia. Woicki stał z rewolwe- 
rem w ręku. Strzelił jeszcze poraz 
drugi w podłogę... 

ZABÓJCA ” 

Woicki przyznał się do winy, wy- 

jaśniając, że zabójstwa dokonał pod 


wpływem litości. Miał w rewolwerze 
dwie kule, Drugą wystrzelił do zie- 
mi, w obawie ażeby brat Łobodow- 
skiej nie pozbawił się życia... 

Woieki przez kilka miesięcy prze- 
bywał w więzieniu, został jednak w 
następstwie zwolniony i dzisiaj odpo 
wiada z wolnej stopy. 

PRZED SĄDEM 

Proces budzi niezwykłe zaintere- 
sowanie, Po -głośnym procesie aktor- 
ki Umińskiej, która pod wpływem 
litości pozbawiła życia swego narze- 


kiego jest druga podobną tragedją, 
która tak dalece potrafiła zaintere- 
sować opinję publiczną. Miarą zain- 
teresowania jest fakt, że władze są- 
dowe wydały zarządzenia wpuszcza- 
nia na salę osób tylko za biletami 
imiennemi. Dotyczy to również 
przedstawicieli prasy. 

Oskarżenie popiera wiceprokura- 
tor Marcinkowski znany ze sprawy 
Jezierskiego. 

Obronę wnosi adw. Dmowski. Roz- 


|prawa potrwa przez cały dzień dzi- 


czonego Żyznowskiego; sprawa Woice siejszy. 


Spłata zaległych opłat 


za wodę 


Prezydent Wiarsząwy St. Sta- 
rzyński rozesłał szereg listów do 
właścicieli mieruchomości z przy- 
„pomnieniem o konieczności uregulo 
wania zaległości za wodę. 

W listach tych prezydent miasta 
proponuje dobrowolną spłatę zale- 
głości, bez użycia środków egzeku- 
cyjnych, pod warunkiem regular- 
nego uiszczania należności bieżą- 
cych. 

Dyrekcja wodociągów i kanaliza- 
cyj została upoważniona do roz- 
kładania spłaty należności na raty 
przy oprocentowaniu w wysokości 
0.5 proc. Przy wpłaceniu jednora- 
zowem całej sumy zaległości, płat- 
mik zostaje zwolniony od kar. Po 
wpłaceniu pierwszej raty na po- 


Tylko do 


zapisy do szkół powszechnych 


Zapisy do publicznych szkół po~ 
wszechnych na rok szkolny 1935/36 
już się rozpoczęły i trwać bedą tyl- 
ko do czwartku. Dziś i jutro zapi- 
sy do klasy T-ej, we czwartek do 
klas starszych. 

Rodzice dzieci urodzonych w 
1928 r., którzy nie zapiszą obecnie 


o 


Zapowiedziany przybór Wisły 
rozpocznie się dziś, przyczem nale- 
ży oczekiyv;ąć podniesienia się po- 
'ziomu wody o 1 i pół metra. Naza- 
jutrz fala zacznie spływać, wobec 


czego żadne miebezpieczeństwo wy- | metra, 


Niema niebezpieczeństwa wylewu Wisły 


i kanaly 


czet zalegiych rachunków, właści- 
ciele nieruchomości korzystają au- 
tomatycznie ze wstrzymania egze- 
kucji. : 

Dotychczas mwozesłano takich li- 
stów do 135 dłużników, obciążo- 
nych największemi  zaległościami. 
W. większości wypadków dłużnicy 
zgłaszają się do dyrekcji wodocią- 
gów i kanalizacji, deklarując goto- 
ość spłaty swego długu na wa- 
runkach proponowanych przez pre- 
zydenta. 

Listami temi zarząd miasta umo- 
żliwił właściciełom nieruchomości, 
przed ostatecznem zamknięciem do- 
pływu wody, dobrowolną spłatę 
długów, 


czwartku 


dzieci do szkoły, winni w. okresie 
trwania zapisów złożyć na punkcie 
zapisowym  piśmienną deklarację, 
gdzie będą uczyli dziecko w przy- 
szłym roku szkolnym. Dzieci nia- 
zgłoszone zupełnie będą przydzie- 
lone z urzędu do szkoły bez prawa 
wyboru szkoły. 


lewu nie grozi. 

W Krakowie woda opadła w cia- 
gu ubiegłej doby o metr, San pod 
Przemyślem o pół metra, Dunajec 
pod Nowym Saczem również o pół 


Deszcz, Wstrętna plucha, Prawie jẹ- 
sienna pogoda. 

To, że w taką niesprzyjającą pogodę 
zebrało się w sali sądu tyle osób, poło- 
żyć trzeba na karb wyjątkowej atrak- 
cyjności sprawy. 

Sprawa była nietyle atrakcyjna jed- 
nak, ile bardzo zagmatwana. 

Bo jak się okazało, zamieszane w nią 
były cztery kuzynki i sześciu tych ku- 
zynek adoratorów. 

Sublokatorzy każdej z kuzynek i przy 
jaciele każdego z adoratorów. 

Jeden gospodarz domu. 

Jeden właściciel baru. 

Jedna służąca „na przychodnią”. 

Mało teśo, przyjaciel tej służącej, zna 
jomy przyjaciela i jego przyjaciółka. 

Słowem, towarzystwo wręcz doboro+ 
we. Sami „swoi”. 
| Kiedy się to bractwo zebrało w sali 
sądowej, było naprawdę na co patrzeć, 
Każda ze stron razem ze swoimi świad- 
kami, przyjaciółkami i swoją „galerją , 
siedziała oddzielnie. Od płonących nie 
nawiścią spojrzeń można było spalić pół 
Warszawy. 

O co poszło? Właściwie było ogrom< 
nie trudno się zorjentować w tem. Po- 
dobno jedna pani drugiej pani powie- 
działa, że jeden pan drugiemu panu 
zwierzył się w tajemnicy, że trzeci pan 
o trzeciej pani coś brzydkiego powie- 
dział, Na to czwarta pani piątej pani 
powiedziała, że czwarty pan o szóstej 
pani miał również coś takiego powie- 
dzieć i że jej zdaniem, zdaniem czwar- 
tej pani, to samo dałoby się zastosować 
również o siódmej pani. 

Powstał straszny rwetes, Ósma pani 
dała po buzi pierwszej pani. Pierwsza 
pani zrobiła niesłychany raban trzecie- 
mu panu, który zkolei „obliczył się” z 
piątym panem. 

Sprawa cała, w której chyba do koń* 
ca świata nie będzie wiadomo, która ze 
stron, albo która z osób, miała rację, 
została odroczona, sędzia postanowił 
bowiem wezwać kilku nowych świad- 
ków, kilka nowych pań i nowych pa- 
nów; (s). 


Jubileusz | 
Ludwika Solskiego 


Pod protektoratem pp. Marszał- 
ków Sejmu i Senatu i p. Ministra 
Oświaty w nadchodzącą sobotę od- 
będzie się w teatrze Polskim uro- 
czystość jubileuszu 60-lecią pracy 
artystycznej Ludwika Solskiego — 
w premjerze „Judasza z Kariothu* 
K. H. Rostworowskiego. Jubilat w= 
degra rolę tytułową, stanowiącą 
jedną z największych jego kreacyj 
aktorskich. 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


Kajaki, kajaki... 

Zaczyna stę ich wielki sezon. 
Wkrótce Już wypłyną na Wisłę i 
wszystkie inne rzeki i strumienie 
wąskie długie łodzie, wiozące opalo- 
nych na brązowo wioślarzy i wioślar- 
ki, od najmłodszych wiekiem do naj- 
starszych, Bo sport, ten zwłaszcza, 


254 | mie zna granic wieku, ba! nawet je 


rozszerza. 
Jako postulat ważny wysuwa się 
już od lat szeregu i w tym roku tak- 


[że uregulowanie warunków dla spor- 
tu kajakowego w ten sposób, aby 
młodym, tym najbardziej zapalonym 
i lekkomyślnym, zapewnić maximum 
bezpieczeństwa, Aby ummiejszyć wy 
bitnie, jeśli nie usunąć zupelnie tak 
licznych dziś nieszczęśliwych wypud- 
ków na rzekach polskich. 

Nie każdy może być odrazu pol- 
skim Alanem Gerbault, słynnym dr. 
Korabiewiczem, o którym na innem. 
miejscu piszemy. 


Od r. 1829 do 1935 
Słynny wyścig wioślarski Camsridge— Oxford 


W sobotę odbył się na Tamizie 
tradycyjny wyścig wióślarski pomię- 
izy reprezentacjami .uniwersytec- 
kiemi Cambridge — Oxford. Wyścig 
ten rozgrywany jest rok rocznie na 
Tamizie pomiędzy mostem Putney a 
mostem Barnes na przestrzeni około 
4 mil i stanowi przedmiot najwięk- 
szego zainteresowania całej Anzglji. 
Ludność w tym dniu dzieli się na 
dwa obozy, jeden nosi jasno-niebies- 
ką odznakę Cambridge'u, a drugi — 
ciemno-niebieską odznakę Oxfordu. 

Pierwszy wyścig odbył się w roku 
1829, ale dopiero od r. 1856 wyścig 
ten rozgrywany jest regularnie co- 
rocznie. Dotychczas na 85 spotkań 
Oxford wygrał 40 razy, Cambridge 
44 razy, a raz w 1877 r. wyścig za- 
kończył się bez rezultatu, obie dru- 


żyny bowiem przybyły razem do me- 
ty. 

Zazwyczaj zwycięska drużyna 
Cambridge ustaliła tym razem swe 
zwycięstwo już od samego początku. 
Gdy tylko zanurzyły się wiosia i ło- 
dzie ruszyły z miejsca $-ka Cambrid-= 
ge już po minucie wysunęła się o ca- 
łą długość. Z mili na milę Cambrid- 
ge zwiększa wystans, oddzielający go 
od 8-ki Oxfordu. Ostatecznie Cam- 
bridge wyprzedził swego przeciwni- 
ka o 414 długości. Czas zwycięsców 
wynósi 19:48 sek. Czas pokonanych 
— 20:02 sek: 

Czas osiągnięty nie jest najlep- 
Szym z powodu bardzo silnej fali i 
wiatru. W roku ubiegłym Cambrid- 
ge wygrał wyścig w 18:03 sek. 


Fantastyczne przygody dr. 


Od dr. Korabiewicza, odbywająceśo, 
jak wiadomo obecnie niezwykłą podróż 
kajakiem z Polski do Szanghaju, nad- 
szedł za pośrednictwem konsulatu R. P. 
w Bombaju list z dalszemi szczegółami 
jego fantastycznej wędrówki. 

„Droga przez rzekę Indus, pod wzglę 
dem trudności: przeszła wszelkie ocze- 
kiwania. Prąd z każdym dniem, jakby 
zyskiwał na sile. Wiatr stale dmie w 
cczy, a przeważnie prostopadły brzeg, 
„uzbrojony“ kolcami nawisłych krze- 
wów, uniemożliwia holowanie łodzi. Pra 
cujemy — pisze dr. Korabiewicz — od 


Bokserska 


Rorublewicza w Indjach 


8-ej rano do 8-ej wieczór bez preng 
na jedzenie, rozwijając szybkość do pó 
tcra klm. na godzinę, Taki stan rzeczy 
doprowadza nas okresami do ostatecz= 
nego wyczerpania fizycznego i nerwo* 
wego. a 

Ilość krokodyli od Kotri — Hydera- 
bad znacznie się zmniejszyła i z tej 
strony tymczasem nie grozi niebezpie- 
czeństwo. Jeżeli do Bahawalpur warun- 
ki żeglugi nie poprawią się, to przerzucę 
się stamtąd na rzekę Dżumnę  pocią- 
giem", 


i hokejowa 


Skład dwóch drużyn olimpijskich ustalony 


Po zakończeniu walk o indywidualne 
mistrzostwa Polski, Polski Związek Bo- 
kserski ustalił skład bokserskiej grupy 
olimpijskiej, która poddana zostanie spe 
cjalnemu treningowi w obozie przed- 
olimpijskim. Do tego obozu wyznaczo* 
no następujących zawodników: 

Sobkowiak (Poznań), Czortek (War- 
szawa), Jarząbek (Śląsk), Krzemiński 


(Pomorze), Rotholc (Warszawa), Krasne 
piorow (Wilno), Kozłowski (Warsza- 
wa), Połus (Warszawa), Sipiński, Kaj- 
nar, Ratajak, Misiurewicz (Poznań), Bie 
niek (Śląsk), Matiukow (Wilno), Chmie- 
lewski (Łódź), Majchrzycki, Lewandow 
ski, Szymura (Poznań); Doroba I (War- 
szawa), Piłat (Poznań) i  Wrazidło 
(Śląsk). 


— W meczu piłkarskim Szkocja po- 
konała Anglję w stosunku 2:0. 
W rozgrywkach o mistrzostwo Au- 
strji padły wyniki następujące: 

Vienna — Favoritner 2:2, Austria — 
Sportklub 3:0, Rapid — Libertas 3:1, 
Admira — SCWien 3:2, Wacker — 


| WAC 30. 


— Szkocka drużyna ligowa, Mother- 
well, pokonała w Paryżu Red Star O- 
lympigue 4:3. 

— Międzynarodowy turniej tenisistów 
zawodowych o puhar Bonnardeł, nazy- 


wany „puharem Davisa zawodowców”, 
wkrótce się rozpocznie, 

W strefie europejskiej rozegrane zo 
staną odrazu półfinały, a mianowicie: 
Francja — Holandja i Anglja — Irlan- 
dja. Zwycięzca strefy europejskiej spo- 
tka się następnie ze zwycięzcą strefy 
amerykańskiej, w której walczą: Stany 
Zjednoczone — Niemcy. 

— Były bokserski mistrz Europy, Belg 
Pierre Charles, pokonał w meczu 10-cio 
rundowym na punkty Włocha Italo Co- 
lonello. 
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SPORZĄDZONE :WYROBÓW 


zs Dra.OETKERA 


Ja ZAŁ. 


A Ms MARAMARA TUZ ASEE 


POZYCZKA 


wewnetrzna 


Trwający kryzys gospodar- 
czy i związane z nim bezrobo- 
cie oraz ogólny zastój w prze- 
myśle i handlu wymagają pew- 
nych radykalnych posunięć. W 
pierwszym rzędzie chodzi o zdo- 
bycie większych kapitałów, któ- 
reby można uruchomić dla usku- 
tecznienia całego szeregu in- 
westycyj, mogących z jednej 
strony choć w części zaspokoić 
gwałtowne potrzeby naszego 
życia gospodarczego (regulacja 
rzek, budowa dróg i t. d.), z 
drugiej zaś strony dać pracę 
bezrobotnym i ożywić zainte- 
resowane w tych robotach prze- 
mysły. 

Taką niewątpliwie intencją 
kierowali się autorzy nowej po- 
życzki wewnętrznej, która od 
10.b. m. ma być przedłożona 
do subskrycji. 

Trzeba przyznać, że pożycz- 
ka ta jest bardzo dobrze po- 
myślana. Przedewszystkiem wzię 
to pod uwagę interesy tych lu- 
dzi, którzy wyłożą na nią pie- 
niądze, dając im maximum za- 
pewnienia przy równoczesnym 
całym szeregu atrakcyjnych 
przywilejów. 

Pożyczka jest 3%-towa. Pro- 
cent to stosunkowo niski, jak 
na nasze stosunki, lecz równo= 
cześnie kwotę wykupu ustalo- 
no o 20 do 30% wyższą, gdyż 
po 10 latach skarb rozpocznie 


wykup tych obligacyj, płacąc 


po zł 120 — za 100, następnie 
po zł 125, a wkońcu i po zł 
130. Oczywiście w ten sposób 
stopa procentowa faktycznie 
wzrasta. Pozatem bardzo wy- 
sokie premje od 500.000 zł po- 
cząwszy, przy trzykrotnem co- 
roku ciągnieniu, czynią z nowe- 
go papieru bardzo popularną 
premjówkę,przyciągając wszyst- 
kich tych, których nęci pewien 
hazard. Oczywiście hazard ten 
w tym wypadku jest bez ry- 
zyka, gdyż w każdym razie każ- 
dy otrzyma spowrotem wyło- 
żone pieniądze z ustalohym pro- 
centem i nadwyżką wykupową. 

jeszcze jednym momentem 
przyciągającym jest możność 
wpłacenia połowy należności za 
tę pożyczkę obligacjami Pożycz- 
ki Narodowej. Już samo to po- 
ciągnięcie powinno dać gwa- 
rancję powodzenia - Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej. Jest to 
zupełnie zrozumiałe, Pożyczka 
Narodowa, subskrybowana 
imiennie, jest typowym papie- 
rem „zamurowanym”, którego 
bez wielkich trudności nie mo- 
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żna się wyzbyć. Zamieniając ją 
na nowy, wydawany na okazi- 
ciela, papier, który w krótkim 
czasie wejdzie do wolnego o- 
brotu, kazdy może szybko u- 
płynnić sobie dowolną gotów- 
kę, a więc i tę kwotę, którą 
wydał na zakup Pożyczki Na- 
rodowej. 

Jest to bardzo ważne dla świa- 
ta gospodarczego, a zwłaszcza 
dla całego świata pracownicze- 
go. .Nowa pożyczka jest tak 
skonstruowana, że niewątpliwie 
będzie ją można w każdej chwi- 
li łatwo zbyć na rynku giełdo- 
wym. Nadwyżka wykupu, a 
zwłaszcza premje, utrzymają 
bezwątpienia wysoki kurs tego 
nowego papieru. Doświadcze- 
nie z t. zw. „dolarówką”, któ- 
rej kurs stale jest dużo wyższy 
od ceny nominalnej, mówi sa- 
mo za siebie, 

Oczywiście nie wszyscy bę- 
bą mogli zamienić Pożyczkę 
Narodową na nową Pożyczkę 
Premjową. Do konwerski tej 
może być dopuszczone najwy- 
żej 150 miljonów obligacyj Po- 
życzki Narodowej, gdyż przy 
subskrybcji Pożyczki lnwesty- 
cyjnej, najwyżej w50%-ach przyj- 
mowana będzie Pożyczka Na- 
rodowa. Reszta musi być wpła- 
cona gotówką. 

Przypuszczalnie zatem ogól- 
na kwota nominalna Premjowej 
Pożyczki Inwestycyjnej wyno- 
sić będzie około 300 miljonów, 
przyczem ustalona ilość i wy- 
sokość wygranych, których cią- 
gnienie odbywać się będzie 
trzy razy na rok, odnosić się 
będzie do każdych 100 miljo- 
nów zł nominału pożyczki. 

Do powodzenia Pożyczki 
przyczyni się niewątpliwie i to, 
że rozpisana jest w złocie, a 
nabywać ją będzie można na 
szereg drobnych rat miesięcz- 
nych. ; 


UE AO NENACZAĄ DZY Z OZRE NAZZA 
we wtore 
Racjo we wtorek 
6.30 do 8.05 Audycja poranna. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wia- 
domości meteorologiczne. 12.05 Koncert. 
12,50 Chwilka dla kobiet. 12.55 Dzien- 
nik południowy. 13.05 Płyty. 13.45 Z 
rynku pracy. 13,50 Wiadomości gospo- 
darċze, 15.45 Koncert orkiestry P. R. 
16.45 Płyty. 17.00 Skrzynka P. K. O. 
17.15 Koncert. 17.50 Skrzynka języko- 
wo. 18.00Arje i pieśni. 18,15 Fragment 
z „Poskromnienia złośnicy”, —czekspira 
18.30 Koncert reklamowy. 18.45 Płyty. 
19.07 Zapowiedz programu. 19.15 „Po 
sezonie zimowym na kursach Staszica” 
19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Płyty. 
19.45 „Naprawa ustroju Rzeczypospoli- 
tej Polskiej. 20.00 W piędziesięciolecie 
pierwszego koncertu kompozytorskiego 
Ignacego Jana Paderewskiego. 
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|że zabraknąć placka lub ma- 
|zurka, babki lub tortu, czy też | 


|sporządzonych według staran-| 


SZYNAMI 
A, 
tworzą znakomite sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 


An 


Święcone 


Na stole świętecznym nie mo- 


wreszcie budyniu lub leguminy | 
nie opracowanych i łatwo zro-| 
zumiałych recept Oetkera. `] 
Pieczenie jest łatwe i udaje się 
znakomicie, jeżeli zużyć do tego 
niezawodnego proszku do pie- 
czenia Dra Oetkera „Backin”. 
Mnóstwo wypróbowanych prze- 
pisówznajduje się w książce ku- 
charskiej Dra Qetkera, którą 
otrzymać można w każdym 
składzie kolonialnym lub bez- 
pośprednio u poszczególnych 
zastępców. 


RADA KOBIETY 


Kawalerski wieczór... ostat- 
ni.. Kilku młodych panów, 
szczęśliwy narzeczony i inży- 
nier Rawicki, jedyny żonaty w 
tem gronie. 

Przemiły nastrój potęgowała 
swobodna rozmowa ludzi do- 
brze się znających, mających 
wspólne myśli i wspólne dążenia. 

Wiwat, — zdrowie odstępcy. 
To go jedynie ratuje, że znamy 
i cenimy tą, która go w jasyr 
wzięła. Gdybym nie był jego 
przyjacielem,pierwszy stworzył- 
bym mu „brudną konkurencję”, 

— Oj, pleciesz drogi chłop- | 
cze — wtrącił Rawicki — tra- 
ktujecie małżeństwo jak nie- 
wolę. Wierzcie mi, iż nie żału- | 


LA 


Jak kwiat bez zapachu 


a młodość bez mi 


tak święta bez „OKOCIMA” + 


nie sprawią radości. 
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Stanie 


Otwarcie i pierwszè prze 
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stawienia o godz. 4.15 
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w firmie 
p A AA 
Piotrków, ul. Sieradzka 2 


Korzystajcie z okazji 
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MEAE AN «* 
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PRENUMERATA 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


AE WROCE ROEE A AA Wi 
Wydawca i Redaktor Bronisław Kałwary. 


Wiosenna atrakcja Piotrkowa 


SŁYNNY WARSZAWSKI 


dnia 9 kwietnia o godz. 8.30 wiecz. 


NA CZELE REKORDOWEGO PROGRAMU: 

Król dżungli, fakir hinduski BLACAMAN w oto- 
czeniu 30 lwów, 100 krodyli i jadowitych gadów. 
BLACAMAN jest tematem rozmów miasta. BLA- 
CAMAN to tajemnica XX wieku. 


PONADTO 15 DALSZYCH REWELACYJNYCH 
ATRAKCY 


Własne pociągi. 200 artystów i pracowników 
technicznych. Własna radjostacja. 2 orkiestry. 

Cyrk gra bez względu na pogodę ponieważ 
dach cyrku jest nieprzemakalny. 

W środę i w czwartek odbędą się po 2 przed- 


przedstawienia popoł. ceny miejsc minimalne 50 gr 
75 gr i 1 zł miejsca siedzące (ławki). 


ni 


MEAST 
~ Zegarki, okulary obrączki slubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 


66 Nakrycia stolowe i platery © * 
83 Instrumenty muz.. patefony i płyty 
T 


Hallo! — — — Hallo! 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


DEE Aly NETS y 
dą BA 
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PUREE LA KRESEK EZ 


ję ani na moment mej t. zw. 
„bezpowrotnie minionej swobo- 
dy kawalerskie”. Już czwarty 
rok mija odkąd stanąłem ną 
ślubnym kobiercu, a zdaje mi 
się jakby to było wczoraj, il 
nietylko mnie ale i wam mał- 
żeństwo służyć będzie. Niema | 
to jak rozumna rada kochają- 
cej i miłej żony. Kawaler, zwła- 
szcza zdala od rodziny, błąka 
się wśród szeregu codziennych 
problemów i okazuje się naj- 
częściej skończonym niedoraj- 
dą. Naprzykład taki drobiazg: 
— Goliłem się dawniej, golę| 
się i teraz. Używałem mydła 
Antiba, zatem dobrego, ale ce- 
rę miałem łuszczącą się, miej- 
scami  nieczystą, nierzadko 
opryszczoną, specjalnie na szyi 
koło kołnierza. Aż tu nagwia- 
zdkę sprawiła mi żona komplet 
przyborów do golenia i jakiś 
płyn. — Co to jest — pytam 
się, — woda kolońska? 
— Niebardzo,—odparła żona, — 
tylko spirytussalicylowy Antiba. 
Znałem firmę Antiba jako 
poważną firmę kosmetyczną pro- 
dukcji polskiej, ale o spiryusie 
salicylowym nie słyszałem nic. 
— No i co mam z nim począć? 
—pytam zaintrygowany mocno.. 
— Natrzeć twarz po goleniu. 
Nacierałem, przyznam się bez 
specjalnego entuzjazmu, ale do 
dziś to czynię. Ani mi skóra 
nie pierzchnie, ani nie mam 
wyrzutów po goleniu. Wierzcie 
mi więc, niema to jak dbała 
i kochającą kobieta. 


4% 


łości 


MÓWIĄ, ŻE 
„, właściwe czynniki za mało zwra- 
cają uwagi na „mistrzów wiedzy tajemnej” 
iinnych szarlatanów, którzy masowo na- 
wiedzają raz poraz nasze miasto, aby pod 


pokrywką „jasnowidztwa” naciągać naiw- 


nych z ciężko zapracowanych groszy. Na* 
lcżałoby dokłądnie rozioczyć opiekę nad 
tymi „obieżyświatami”, 


Romans z wojny polsko-bolszewickiej 

Wczorajsze moje marzenia wydały 
mi się poprostu śmieszne. Jakże to miało 
się stać, żebym miał pozyskać miłość tej 
kobiety, nawet gdybym postanowił zam- 


knąć uszy na głos złorzeczący z poza 
grobu. 


dak, potrafiłbym wzbudzić miłość w ser- 
cu takiej kobiety, którą tak bez pamięci 
kochał był Sławski, ten rycerz, roman- 
tyk, poeta?.. Czyż to śmieszne i głupie 
zarozumialstwo? 

Przecież ja znałem, widziałem, sły- 
szałem o niej tyle od niego. Nie, to jest 
kobieta taka, ot, jakich setki tysięcy... 
To nie jest kobieta dla rotmistrza Bor- 
suka. 

Ogarnął mnie upokarzający wstyd. 

* 


se * 

Ach, ten Klein, ten Klein, załatwi 
wszystko z nadzwyczajnym pośpiechem 
i uprzejmością, poufale czyniąc aluzje do 
mego mizernego wyglądu po,tej nocy nie- 
przespanej. Narzucał mi się znów ze 
swem towarzystwemna wieczór, chciał 
mnie gdzieś tam wprowadzić do czyjegoś 
tam domu.. Ledwiem się od tego pięk- 
nego prowiantowca uwolnił. 


Leny nie zastałem w domu. Okazu- 
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po poł., 18.30 wiecz. Na 
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TAS irda 


MINNN 


aniej od 15 do 40% ceny stałe 


Etr aai 


Początek o g. 5 p.p: 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


"CENY OGŁOSZEŃ: tra strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr 


je się, że jeszcze nie wróciła i nie wia- 
domo, czy dzić wróci. Może jutro. 

Strapiony tą nową zwłoką, która już 
nie na żarty zaczyna mi ciążyć, posze- 
dłem na włóczęgę po mieście bez żadne- 
go planu. 

Kupiłem sobie jakąś książkę z kosza, 
od ulicznego przekupnia i chciałem wró- 
cić do hotelu, czując odrazę do stykania 
się z ludźmi, gdy nagle ktoś z tyłu chwy- 
cił mnie pod rękę. — Porucznik Zaręba, 
jeden z dawniejszych kolegów. Ucieszyli- 
śmy się sobą serdecznie. 

Spotkanie to wyprodziło mnie z me- 
lancholijnego nastroju, w który już po- 
woli zaczynałem wpadać. Zaręba był we- 
sołym chłopcem i nie znosił tragicznej 
atmosfery, to też rozruszał mnie od razu. 
Postanowiliśmy razem spędzić wieczór. 

Poszedłem się przebrać do hotelu 
i o ósmej zeszliśmy się u Loursa, Spotka- 
liśmy tam jeszcze dwuch znajomych 
oficerów i wszyscy razem zdecydowaliśmy 
iść do Qui pro tuo”. 

Mały, podziemny teatrzyk, nabity był 
publicznością, jak beczka śledziami. Po- 
równanie to tembardziej wydało mi się 
trafne, ile, że była to w znacznej części 
specjalnego gatunku publiczność, nie gar* 
dząca niczem 

Odwykły już od tego rodzaju towa- 
rzystw, które trzeba było tutaj tolerować 
z cierpliwością anioła, czułem się źle. 
W dodatku, po podniesieniu kurtyny ina 
scenie nic pocieszającego nie ujrzałem. 

Jakieś „artystki” o fałszowanych pol- 
skich nazwiskach, udawały innych „oby- 


wateli”, „obywateli”, o nazwiskach nie- 


fałszowanych. Jeden, który z natury był 
czarny i miał nos prosty, a uszy dosta- 


A | tecznie, na świadectwo starożytności ra- 


sy, odstające, umalował się na rudo i przy* 


j prawił sobie nos garbaty, żeby broń Bo- 


że kto nie miał wątpliwości iż to tylko 


$ jedynie dzięki charakteryzacji udaje mu 
kj się podobieństwem zbliżyć do swych ro- 


daków z nalewek. Drugi, że był z natury 


|| rudy, zakrył płonącą czuprynę łysiną i 


monokl wsadził w wyłupiaste oko, aby 


| zmylić orjentację, co w tej mascę było 


prawdziwego, a co fałszywego. Charakte- 
ryzacja jednemu i drugiemu służyła raczej 
do pohamowania zbyt krzykliwego wy- 
razu dzieł matki natury, niż do uwydat- 
nienia roli. 

Obaj przesadzali się w patrjoty- 
cznych „kawałach” — czas był bowiem 
prawie wojenny — biorąc bajecznie na 
„kawał”, zachwyconych tem, jak niebo- 
szczyk pań Adam Mickiewicz, kocertem 
Jankiela bawił naszych ludzi, 


(Dslszy ciąg nastąpi) 


Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 


Jakże to ja, prosty nieokrzesany żoł- i 
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